
Rocznik XIX
Za redalicyą odpowiedział]

gtanisław Bronikowski w oznamu.

lCya, Ekspedycya i Bióro Redakcyi przy 
ilhelmowskim placu pod Nr. 15.

Dziennik Poznański 
i codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni 

poświętnych.
Cena ogłoszeń (inseratów): 

sza drobnego 15 fen. — Reklamy od wiersza 
drobnego 30 fen. (incl. tłumaczenia).

Listy
Administracyi i Ekspedycyi winny być 

frankowane.Redakcyi’

Z
Niedziela, 8 kwietnia 1877,

Przedpłata kwartalna
wynosi w Poznaniu 7 marek 50 fen., w Państwie nie- 
mieckiem i w Austryi 9 marek 15 fen., w Belgii, Wło­
szech, Szwajcaryi, Serbii, Ameryce, w Danii, Francyi, 

Anglii i Szwecja 12 marek.

Przedpłata i ogłoszenia 
przyjmują się w Ekspedycyi; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku 
pocztowego niemiecko-austryackiego należących urzędy 
pocztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentury 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także

przesyłać ogłoszenia do Eksp. Dziennika Pozn. 

Rękopis ma
nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i niszezone będą.

Ajencye Dziennika Poznańskiego:
W Paryżu Libraire du Luxembourg, Rue de Tournon No. 16, pułkownik Raczkowski, Rue de Faubourg Poissonnière 33. — Ogłoszenia dla Dziennika przyjmuje w Paryżu wyłącznie p. Adam, Carrefour de la Croix Rouge 2. — 
W Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Wiedniu i Bazylei: Haasenstein & Vogler. — W Berlinie Rudolf Mosse, Jerusalemerstrasse 48. A. Retemeyer, Internationale Annoncen-Bxpedition. „Invalideadank“ Behren­
strasse 24 i Central-Annoncen-Bureau der Deutschen Zeitungen, Mohrenstrasse 45. — W Bremie E. Schlotte. — W Frankfurcie nad Menem Daube & Comp.,— W Wrocławiu Daube, Haasenstein & Vogler i Mosse. — W Plesze­

wie: L. Zboralski.

POZNAŃ, 7 kwietnia.

Norddeutsche Allg. Ztg., organ, który wy­
dawał zawsze w obronie polityki i osoby kanclerza 
„¡endeckiego., tak się dzisiaj rozpisuje o sprawie jego 
ustąpienia, iż możnaby prawie sądzić, że ks. Bismarck 
ja się jeszcze nakłonić do pozostania na swym urzędzie 
_ gdyby inne pisma poważne nie występowały z wręcz 
przeciwnemi wiadomościami. Mamy tu przedewszystkićm 
na myśli zwykle dobrze poinformowaną National- 
2tg-, a dziennik ten podnosi tak w numerze wczorajszym 
jak i dzisiejszym, że ks. Bismarck złoży swój urząd kan­
clerski i że nasamprzód na rok weźmie urlop. To tćż 
dzisiaj już nie tylko szczegółami, towarzyszącemi prośbie 
podanej o urlop czy dymisyą zajmują się dzienniki, ale 
kwestyą, w jaki sposób uregulowane będzie zastępstwo 
kanclerza. A rzecz to nie małćj, jak się zdaje, wagi, 
¿onstytucya państwa niemieckiego, tak pisze między in- 
nemi National-Ztg., stanowi w artykule 17, „iż 
wszystkie rozporządzenia cesarskie wydawane być mają 
w imieniu państwa i winny być kontrasygnowane przez 
kanclerza, który przez to bierze na siebie odpowie­
dzialność“ Oprócz kanclerza nie zna konstytucya ża­
dnćj innćj osoby, któraby mogła być odpowiedzialną 
politycznie za wszelkie rozporządzenia cesarskie. Prezes 
urzędu kanclerskiego może wprawdzie także zawiadywać 
sprawami państwa, ale według konstytucyi nie bierze na 
siebie odpowiedzialności. Jeżeli więc mianowany ma być 
zastępca na czas dłuższy i to zastępca z równemi pra­
wami jak kanclerz, w takim razie zmienioną być winna 
konstytucya. Oto najważniejsze zadanie, jakie nas czeka, 
tak kończy narodowo liberalny organ, jakkolwiek nie 
taimy sobie, że kwestya osób, kwestya, kto będzie tym 
zastępcą a dalej następcą, żywo obchodzić nas musi. Pod 
właściwą rubryką streszczamy głosy rozmaitych dzienni­
ków w tćj tyle głośnśj bismarkowskiej sprawie, piszemy 
także o prawdopodobnych zastępcach księcia Bismarcka, 
tutaj nadmieniamy tylko, że do tych wszystkich pogłosek 
nie należy zbyt wiele przywięzywać wiary — bo wszy­
stko, co dotyczy tego konfliktu, tak pokryte tajemnicą, 
że wiele jeszcze upłynie czasu, zanim dowiemy się, co 
było istotną przyczyną ustąpienia kanclerza, czy niepo­
rozumienie z ministrem Stoschem, czy narodowo-liberalne 
stronnictwo zraziło księcia do urzędu, czy partya kon- 
terwatywna, czy kanclerz padł ofiarą już dawno przygo­
towywanego zamachu przez stronnictwo cesarzowćj i na­
stępcy tronu itd.

Przechodząc teraz do sprawy protokułu, który po- 
niżćj podajemy w streszczeniu, zapisać przedewszystkićm 
należy, że według telegramu londyńskiego odebrał pełno­
mocnik angielski Jocelyn polecenie od swego gabifietu o- 
świadczenia ministrowi spraw zagranicznych Safvet paszy, 
że protokuł nic takiego nie zawiera, na coby Porta zgo­
dzić się nie mogła. Czy usłucha tego doradczego głosu? 
W zeszły wtorek wręczył w Carogrodzie pomieniony pro­
tokuł angielski pełnomocnik, w środę zaś pełnomocnik ro­
syjski. Pełnomocnicy Niemiec, Francyi, Włoch i Austryi 
mieli przy wręczaniu protokułu nakłaniać ministra tu­
reckiego do jego przyjęcia. Zapytano się tćż podobno 
Safvet paszy, jakie stanowisko zajmic Porta w obec pro­
tokułu; na to pytanie odpowiedział minister turecki, że 
żadna jeszcze nie zapadła decyzya. Podpisaniem proto- 
kułu londyńskiego, telegrafują z Petersburga, udowodniła 
Rosya, jak pokojową i bezinteresowną jest jćj polityka. 
Obecnie głównie o to chodzi, ażeby wiedziano w Caro­
grodzie, że Anglia w żadnym razie nie myśli popierać 
Porty. Przedewszystkićm winna Porta zawrzeć pokój z 
Czarnogórą. Rosya ze swćj strony wszystko zrobiła — 
ażeby nakłonić księcia Nikitę do ustępstw. Tyle tele­
gram petersburgski. Tymczasem, jak donoszą z Caro- 
grodu, rokowania między Portą a Czarnogórą nie tylko

Komedyanci życia.
POWIEŚĆ WĘGIERSKA
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r Co się tyczy długu publicznego — prowadził Leon 
c^Cz swoją dalej — nic nie mam do nadmienienia prze- 
¿zaPatry waniom szanownego przyjaciela mojego; tylko 

chciałbym od siebie co następuje: Mojćm zdaniem
Pubr k° n^ez^Sf’na5 aby Prze(l oświadczeniem, że długi 
tak '62]16 n'e b?cU płacone, skarb państwowy przejął 
i teZe,j agi prywatne wszystkich obywateli państwa, aby 
Czn/"Ugi stanowiły część niesplacalnych długów publi- 
znjl- .W ten sposób osiągnęlibyśmy tyle, że już przed 
byśinleni,?ni długów publicznych nie my sami opłacali- 
tnyc? lichwiarski procent od naszych długów prywa- 
*'erzv - ?z °Placaliby go porówno z nami owi nędznicy, 
MJcie e nasi, to znaczy, że sami opłacaliby sposobem

2_u większą część procentu od własnego kapitału, 
ciel ten człowiek rozsądnie mówi! — Słuchaj-

Uchajcie! — odezwano się z wielu stron.

wolnym postępują krokiem, ale blizkie są rozbicia. W 
dniu 5 bm. odbyła się podobno konferencya między peł­
nomocnikami czarnogórskimi a Safvet paszą Delego­
wani czarnogórscy oświadczyli, że pozostają przy swoich 
żądaniach odstąpienia Niksicza, Kuczi i Kolaczyna i do­
magali się natychmiastowćj odpowiedzi. Safvet pasza 
odrzekł, że Czarnogóra odstąpić musi od tych trzech 
punktów, wszakże ostateczną odpowiedź przyrzekł dać 
dopićro później. Czarnogórcy ponowili wtedy swoje żą­
dania, nadmieniając, że ich zmodyfikować nie mogą, za­
grozili zarazem, że za kilka dni opuszczą Carogród, je­
żeli rychło nie odbiorą stanowczej decyzyi.

Wiadomości urzędowe.
Król nadał rendantowi depozytalnemu przy sadzie powia­

towym, radzcy obrachunkowemu Walther w Poznaniu król, 
order koronny czwartej klasy.

Carogród, 3 kwietnia.
(Rozprawy adresowe w parlamencie.)

§ Rozprawy adresowe rozpoczęły się od czytania 
projektu adresowego, zredagowanego przez komisyą, zło­
żoną z członków wybranych z pięciu sekcyi. Po wstę­
pnych dyskusyach przyszedł pod obrady ustęp, mówiący 
o interwencyi zagranicznćj. Marszałek położył nacisk 
na to, aby wstawiono poprawkę, omawiającą, że tylko 
w skutek dobrej organizacyi państwa interwencya traei 
racyą bytu, a ta organizacya musi być dokonaną usiło­
waniem wszystkich, a głównie parlamentu. Przechodząc 
następnie do dzisiejszej sytuacyi politycznej, Achmed 
Weffik zapytuje Izby, czy zechce oświadczyć się stano­
wczo przeciw obcćj interwencyi w sprawy państwa oto- 
mańskiego? Izba jednogłośnie oświadcza się przeciw 
temu, a pojedyńczy posłowie dają się słyszeć z groźbami.

Następuje ustęp o pokoju z Serbią. Na wniosek 
marszałka Izba przyjmuje poprawkę przeciw wdzięczno­
ści za zawarcie pokoju z księstwem, a to ze względu 
na to, że Turcya nie była w tćj wojnie stroną zaczepną, 
lecz prowadziła tylko wojnę odporną.

Choć potem przystąpiono do ustępu o kwestyi czarno- 
górskićj, marszałek znów skierował dyskusyą na inter- 
wencyą zagraniczną, proponując, aby wstawiono wyraz 
„absolutnie“ w ustępie rozpoczynającym się od słów: 
„Odrzucamy wszelką interwencyą w stósunkach sułtana 
z jego poddanymi i w sprawach wewnętrznych państwa.“ 
Co daje powód Izbie do ponownego zamanifestowania 
swćj zgody z marszałkiem przez głośne okrzyki: ewet, 
ewet, odrzucamy absolutnie.

Achmed Weffik lubi bardzo, jeśli potakują jego zda­
niu. Mimo niezaprzeczonych zdolności, jakie posiada, 
mimo wzywania pojedyńczych posłów do stawiania opo- 
zycyi projektom rządowym, opozycyi — jak powiada — 
pożądanćj dla samego rządu, — nie bardzo jest kontent, 
gdy się spotka z prawdziwie niezależną opinią, jeśli ta­
kowa nie licuje z jego przekonaniami i zamiarami. Go- 
rączkowość jego i żyłka despotyczna, hamowana wzglę­
dami konstytucyjnemi, nie ma wówczas hamulca i wy­
stępuje z całą nagością na jaw. Tak się stało na na- 
stępnćm zaraz posiedzeniu, kiedy dep. grecki z Caro- 
grodu Wasilaki bey Sorakioti upomniał się, aby w ad­
resie uczyniono wzmiankę o równouprawnieniu języków. 
„Jedno ciało ma tylko jeden język — odparł na to z 
gniewem marszałek; inaczćj być nie może, bo przeczy się 
konstytucyi.“ A gdy Wasilaki chciał bronić zdania swe­
go i odwołał się do tego, że go nie zrozumiano, Achmed

Dziki palatyn zaś zwrócił się do Leona z admo- 
nicyą:

— Słuchajno, bratku Napoleonie, nie bałamuć mi 
ludu w tak niegodziwy sposób!

— Wywody wielce szanownego preopinanta mojego 
o uprawianiu tytuniu nie zupełnie zgadzają się z mojemi 
zapatrywaniami. Albowiem: żeby nam wolno było upra­
wiać tytuń bez przeszkody, jest to co prawda żądanie 
słuszne najzupełnićj; ale żeby każdemu bez wyjątku 
miało być wolno, na to zgodzić się nie mogę. Któż 
bowiem w takim razie kupowałby od nas tytuń, którego- 
byśmy sami nie wypalili? Nasz kandydat wniesie na 
sejm projekt ustawy, mocą której tylko mniejszym wła­
ścicielom ziemskim wolno będzie uprawiać tytuń; właści­
ciele więksi niech uprawiają owies, z niego także żyć 
można; rząd zaś jak dotychczas tak i nadal powinien 
przerabiać tytuń i w tym celu skupować go od włościan; 
słowem, uprawa tytuniu będzie wolna, akcyza będzie 
zniesiona, ale pozostaną trafiki rządowe.

Niesłychanym aplauzem przyjęto ten projekt ustawy.
— On nam na prawdę otumani lud 1 — mruknął 

dziki palatyn. — Bratku Napoleonie, teraz już dosyć tćj 
gadaniny!

— O czćmże to jeszcze mówić mi pozostaje? — 
zapytał Leon, zwróciwszy się do pana Tukmaniego. — 
A, prawda! o drodze żelaznćj z Potyomany do Geze- 
tlenu. Otóż, kochani współobywatele, jeźli chodzi tylko 
o drogę żelazną, każdy poseł wytrząśnie ją wyborcom 
swoim z rękawa; to nie sztuka. Zachodzi tylko pyta­
nie, czy wyborcy rzeczywiście pragną drogi żelaznćj, czy 
pragną podrożenia żywności, czy pragną, aby sprowadza­
no robotników z zagranicy, którzyby naszym robotnikom 
brali zarobek z przed nosa. (Oj prawda!) Tu w Ge- 
zetlenie mieszka około stupięćdziesięciu dzielnych oby­
wateli, którzy zarabiają na chleb przez furmanienie; w 
chwili, gdy otwarta będzie droga żelazna, niech lepićj 
zaraz pozabijają swoje konie i.tpiech szukają chleba z 
torbami, bo o zarobku mowy wtedy nie będzie. I je­
szcze jedno: gdy na spozimku lody w górach topnieć za- 
czną, a woda nie znajdzie wolnego odpływu przed nasy-

Wcffik odebrał mu głos i nie pozwolił dalćj mówić. 
Powstała sprzeczka, wśród którćj dep. kilka razy sta­
rał się przemówić, — a marszałek za każdą rażą prze­
rywał mu.

Nikt się nie spodziewał takiego braku taktu ze 
strony' marszałka parlamentu, który miał zainaugurować 
erę wolności dla Turcyi. Gdyby Achmed Weffik poprze­
stał na zaznaczeniu, że przedmiot ten nie należy do po­
rządku dziennego, zajście całe przybrałoby charakter 
prostego sporu o regulamin i to na niekorzyść Wassi- 
lakiego. Ale w tymże samym czasie, kiedy odbierano 
glos posłowi greckiemu, pozwolono mówić muzułmaninowi 
Rassim beyowi o tymże samym przedmiocie a pozwolono 
dła tego, że mówił po myśli Weffika. Rassim bey po­
wiedział: „Podług konstytucyi znajomość języka ture­
ckiego jest niezbędną“; za co otrzymał pochwałę od 
marszałka, który uważał za stósowne głośno zaznaczyć, 
że Rassim bey odpowiedział „bardzo a propos“ Wassila- 
kiemu, mimo iż właśnie to a propos nie stało w żadnćj 
styczności z wnioskiem poprzednim.

Izba najspokojnićj przeszła następnie do dalszego 
ciągu rozpraw nad adresem. Przy ustępie o kwestyi 
czarnegórskićj zapisało się kilkunastu mówców do głosu. 
Jedni obstawali przy tćm, że dopóki nie przedłożono 
odnośnych dokumentów, jest rzeczą zbyteczną wdawać 
się w sądy; inni natomiast uznali za potrzebne zamani­
festować natychmiast swe zdanie, oświadczając się prze­
ciw odstąpieniu terytoryum Czarnogórcom. Ze wszyst­
kich mówców najracyonalnićj przemawiał Jussuf effendi, 
poseł ze Skodaru albańskiego, bo oprócz zwykłych fra­
zesów, apelujących do patryotyzmu tureckiego, przedsta­
wił stronę strategiczną i polityczną następstw, mogących 
wyniknąć ze zmian terytoryalnych. „Widoczną jest rze­
czą, mówił on, że posiadanie warowni i blokhauzów żą­
danych przez Czarnogórców, równoznaczne jest z posia­
daniem Skodaru i reszty kraju, którego jest kluczem. 
Raz usadowiwszy się w tćj pozycyi, prędzćj lub późnićj 
staDą się panami równin Podgorycy. Tą drogą zwiążą 
się z Mirydami i innymi sąsiednimi góralami i rozciągną 
łatwo swe panowanie z jednej strony do Prizrenu, a z 
drugićj wzdłuż brzegów aż do Korfu. Wówczas z pe­
wnością nie zabraknie im pomocy z zewnątrz. Posiada­
nie wysepek albańskich dałoby się rychło uczuć Skoda- 
rowi a ludność moricka i karabińska zmuszona iść w 
parze z Czarnogórcami otworzyłaby im port antymor- 
ski. Rosya w ten sposób miałaby swą stacyą na morzu 
Srodżiemnem. A biorąc Bojanę, otwierają nową drogę 
dla siebie. Widoczną więc jest rzeczą, że pretensye 
Czarnogórców mają tylko cel zdobywczy.

„Myślicie może, że w razie odmowy naszej Czarno­
góra będzie w stanie prowadzić dalćj wojnę? Byłaby to 
jćj zguba. Od niektórych z naszych mężów, stojących u 
steru władzy, mógłbym zażądać wyjaśnień — dla czego 
Czarnogórcy dotychczas byli w stanie opierać się, ale 
zastrzegam sobie to prawo na późnićj“ i t. d. w tym sa­
mym guście.

Inne mowy, jak Rassim beja, Jeni Szeherli — Żade 
Ach meta, Ibrahima, a zwłaszcza Hodży Mustafy effen- 
diego nacechowane były mniój racyonalizmem jak raczćj 
patosem muzułmańskim, a rezultatem wszystkich — ani 
piędzi ziemi Czarnogórcom!

Roztropnie mówił Mamet effendi, streszczając wszy­
stkie żądania Izby i kładąc nacisk na całość cesarstwa; 
a zresztą polegał na roztropności rządu, który podług 
niego — w miarę tego, jak sprawa rozwijać się będzie — 
nie omieszka informować o tćm Izby. „Gdybyśmy spo­
strzegli — dodał — że rząd uchyla się z tćj drogi •— 
możemy go w każdćj chwili interpelować.“

Baha-eddin pochwalił to, a Izba przyjęła adres w 
całości.

Z nowin pozaparlamentarnych budzi zajęcie zamiar 
powrócenia Midhata, który w tym celu koresponduje z 
tutejszymi przyjaciółmi i Szeikiem-ul-Islam, tudzież wy­

pem pod szyny, w jednćj chwili wszystkie ogrody w Ge- 
zetlenie będą pozalewane, a ludzie uciekną z domów w 
pole jak zające. A więc potrzeba nam w Gezetlenie 
drogi żelaznćj wtedy dopiero, gdy się zdecydujemy za­
mienić ogrody na stawy, aby w nich hodować żaby.

— Nie chcemy drogi żelaznćj! — Djabli niech we­
zmą drogi żelazne! — Dobrze mówił — zawołano ze­
wsząd naokoło.

— Ty smoku! pioruny niech cię zatrzasną 1 — ode­
zwał się dziki palatyn do małżonki. — Co za djabli po­
kusili cię nalegać, żebyśmy tego komedyanta 'wpuścili 
do wsi! Czyż nie mówiłem, że to większy jeszcze szu- 
bienicznik niż my wszyscy? Teraz staraj się naprawić, 
coś zepsuła. Idź, urządź cośkolwiek z chłopakami.

To „cośkolwiek“ było nic innego, jak że małżonka 
pana Tukmaniego objęła swoją komendę, spędziła gro­
madę chłopaków i kazała im przygotować sobie piłki z 
gliny, w którą obfitował rów tuż w pobliżu karczmy; 
na dany znak mieli potćm obrzucić temi pociskami Leo­
na i towarzyszy jego.

Leon tymczasem przechodził resztę tematów.
— Najzupełnićj zgadzam się na pomysł o zabraniu 

dóbr kościelnych; tylko że powinno to stać się nie na 
rzecz skarbu, jak się wyraził szanowny mój preopinant, 
lecz na rzecz ludu; nam to potrzebniejsze jeszcze niż 
skarbowi.

— Za to spotka nas ekskomunika 1 — szepnął prze­
rażony Alienor.

Przywódzcy partyi Karakana poznali destruktywną 
skuteczność mowy Leona i od czasu do czasu starali się 
przerwać mu; ale nie dorównali mu w głosie. Mowa 
jego brzmiała rzeczywiście jak puzany jerychońskie, że 
zapadały się mury i okopy, dzielące go od serc gezet- 
leńskich. '

Mówca przeszedł do kwestyi bankowśj, prostując 
nasamprzód wywody preopinanta, jakoby węgierski Bank 
narodowy nie potrzebował zasobów w kruszcu.

— Zasoby w gotówce być powinny i głównie o go­
tówkę chodzić nam powinno. Jeżeli Austrya narzuciła 
nam 30 procent swojego długu, należy się nam tćż 30

jazd Klapki do Paryża, Londynu i Wiednia w misyi po- 
lityczno-wojskowćj.

Przywódzcy czerkiescy, przebywający w Stambule, 
odbyli tu posiedzenie w domu Chana Saadet Kirajcyo. 
Celem tćj schadzki była narada nad formacyą ochotni­
ków na wypadek wojny.

Sprawa wschodnia.
Depesza telegraficzna podaje nam dzisiaj w całćj 

osnowie protokuł londyński. Do protokułu dołączono 
deklaracyą, w którćj Rosya, Anglia i Włochy streściły 
swe zastrzeżenia. Podana przez dzienniki austryackie 
wiadomość, jakoby między warunkami, jakie postawiła 
Rosya, znajdowało się także zastrzeżenie, iż rozbrojenie 
Rosyi będzie zawisłem od poprzedniego uspokojenia po­
wstałych prowincyi tureckich, okazuje się mylną. De- 
mobilizacyą zrobiono jeno zawisłą od niepowtórzenia się 
na nowo okrucieństw bułgarskich. Odnośna depesza lon­
dyńska z dnia 5 bm. wieczorem brzmi:

Co dopiero przedłożono parlamentowi protokuł i 
ośm odnoszących się do niego dyplomatycznych doku­
mentów. W jednćj z depesz między temi dokumentami 
znajdujących się hr. Derby’ego do lorda Loftusa z d. 13 
marca doniesiono, iż hr. Szuwałow doręczył projekt do 
protokułu a zarazem dał wyjaśnienie co do zamiarów i 
życzeń Rosyi. Podróż jen. Ignatiewa ma na celu wyja­
śnienie właściwych zamiarów rządu rosyjskiego i uła­
twienie pokojowego rozwiązania bieżącćj kwestyi. Po 
ofiarach, jakie poniosła Rosya po zastoju w przemyśle 
i handlu rosyjskim, po nadzwyczajnych wydatkach, jakie 
pochłonęło uruchomienie półmilionowćj armii, nie może 
Rosya wycofać wojsk swych, nie uzyskawszy poprzednio 
pewności, iż położenie chrześcian w Turcyi dozna zmiany 
na lepsze. Cesarz pragnie pokoju, lecz nie pokoju za 
jakąbądź cenę. Rosya życzy sobie utrzymania dobrego 
między mocarstwami porozumienia i mniema, że podpi­
sanie protokułu sprowadzi najodpowiedniejsze rozwiąza­
nie obecnćj kwestyi i najlepićj przyczyni się do utrzy­
mania ogólnego pokoju.

Tekst podpisanego dnia 31 marca protokułu jest 
następujący:

Mocarstwa, które podjęły się przeprowadzenia zbio- 
rowemi siłami pacyfikacyi Wschodu i które wzięły w 
tym celu udział w konferencyi mniemają, że najpewniej­
szym ku temu celowi środkiem przedewszystkićm jest 
utrzymanie dobrego między sobą porozumienia i pono­
wne stwierdzenie wspólnego interesu, jaki budzi u nich 
polepszenie losu chrześcian i przeprowadzenie w Bośnii, 
Hercogowinie i Bułgaryi przyobiecanych- przez W. Portę 
reform.

Mocarstwa przyjmują do wiadomości fakt zawarcia 
pokoju z Serbiąco się zaś tyczy Czarnogóry, uważają za 
pożądaną rektyfikacyą jćj granic i dozwolenie Czarno­
górcom wolnćj żeglugi na Bojanie.

Mocarstwom nie wydaje się, by układy bądź doko­
nane bądź dokonać się mające z księstwami wystarczały 
do przywrócenia pokoju i wzywają Portę, aby umocniła 
pokój a to stawiając swą armią na stopie pokojowćj, z 
wyjątkiem tych wojsk, które są niezbędne do utrzymania 
publicznego porządku i wprowadzając w jak .najkrót­
szym czasie niezbędne do rozwoju i powodzenia zwyż 
wymienionych prowincyi tureckich reformy.

Mocarstwa przyznają, że W. Porta oświadczyła go­
towość wprowadzenia w życie jednej ważnćj części owych 
reform i przyjmują w tej mierze do wiadomości okólnik 
Porty z 23 lutego 1876 i odnośne oświadczenia złożone 
na konferencyi. W obec tych dobrych chęci W. Porty, 
niemnićj widocznego jćj interesu, jakie ma w bezzwło-

procent gotówki z austryackiego Banku narodowego. 
Zresztą wszakże srebro i tak pochodzi z naszych kopalni. 

Propozycja ta była równie jasna jak przyjemna.
Tymczasem spostrzegł Leon, co się święci między 

chłopakami nad rowem. Czereda młodych patryotów za­
czynała nawet już wciskać się między tłumy i zbliżać 
do mównicy. Leon domyślił się strategematu, pozwolił 
chłopakom zbliżyć się dostatecznie i zaczął potćm mówić 
o kwestyi wychowania.

— Co do jednego punktu jednak, dostojny narodzie, 
stanowczo wypada mi zwrócić się przeciw szanownemu 
mówcy — to jest co do projektowanego przezeń za­
prowadzenia po szkołach „systemu liniowego,“ jak mu 
podobało się wyrazić. A więc „liniować,“ bić każę wasz 
kandydat wasze dzieci? Ta śliczna młodzież, na którą 
z rozkoszą spoglądamy, nasza dziatwa kochana, przyszła 
nadzieja ojczyzna, ma znów być częstowana liniami i 
rózgami, batami i kijami jak bydełuo? Co? To nie 
prawda? Czyż pan kandydat nie zalecał suebemi słowy 
zaprowadzenia „systemu liniowego“ jako rzeczy niezbę- 
dnćj w szkołach ludowych? O wy dziatki niewinne, 
o wy kochane i wesołe dziatki! Na to wesoło sobie 
skaczecie w dniu dzisiejszym, aby w przyszłości pan 
rektor mógł was dzień w dzień od rana do wieczora 
okładać kijami 1

Wzburzenie między chłopakami było ogromne.
Ale Karakan nie myślał puścić tego zarzutu płazem.
— Protestuję 1 — wołał — protestuję przeciw wsze­

lakiemu przekręcaniu słów moich!
I chciał wdrapać się na mównicę, aby wytłumaczyć, 

że wedle infortńacyi pana rektora Tarifasza system li­
niowy nie znaczy nic innego, jak nowy sposób nauki pi­
sania. Ale w tćj samćj chwili celni strzelcy z pod ko­
mendy pani Tukmaniowćj na ochotnika zwrócili pociski 
swe przeciw Karakanowi. Starczyło tego, aby mu ode­
brać ochotę do wszelkich replik.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

----- ---- ------------------—



czném daniu posłuchu życzliwym radom mocarstw, sądzą 
ostatnie, że mają uprawnione powody do nadziei, iż W. 
Porta korzystając z przywrócenia pokoju, zabierze się z 
całą energią do przeprowadzenia środków, których wy­
łącznym celem rzeczywiste polepszenie losu chrześcian, 
polepszenie które jednogłośnie uważają mocarstwa za nie­
zbędne do uspokojenia Europy.

Mocarstwa spodziewają się dalej, że skoro W. Porta 
raz wejdzie na tę drogę, przekona się, że lojalne i sta­
nowcze wytrwanie na nićj jest w własnym jćj interesie 
i zgodne z honorem narodowym.

Mocarstwa nie domagają się rozciągnięcia za pośre­
dnictwem swoich w Carogrodzie przedstawicieli, niemnićj 
odnośnych w prowincyach tureckich ajentów nadzoru nad 
tćm, jak W. Porta wywięzuje się z danych przyrzeczeń. 
Gdyby jednakże nadzieje ich jeszcze raz doznały zawodu 
i gdyby położenie chrześcian nie polepszyło się w spo­
sób wykluczający powrót zawikłań, jakie zamącały pe- 
ryodycznie spokój na Wschodzie, — wtedy mocarstwom 
nicby nie pozostało, jak oświadczyć, że taki stan rzeczy 
nie da się pogodzić z ich interesami i z interesami Eu­
ropy w ogóle.

Gdyby tak być miało, zastrzegają sobie mocarstwa 
obmyślenie wspólnie środków, jakie wydadzą im się od- 
powiedniemi do zabezpieczenia losu chrześciau i intere­
sów ogólnego pokoju. (Podpisy.)

W dołączonym do protokułu Procès verbal 
powiedziano: Hr. Miinster, hr. Beust, margrabia d’Har­
court, hr. Derby, jenerał Menabrea i hr. Szuwałow ze­
brali się w pałacu ministerstwa spraw zagranicznych ce­
lem podpisania proponowanego przez Eosyą protokułu. 
Nim położono podpisy złożył hr. Szuwałow następujące 
oświadczenie: Skoro zawartym zostanie pokój z Czarno­
górą i Porta przyjmie dobre rady Europy i okaża się 
gotową postawić swoją armią na stopie pokojowéj i o- 
każe szczerą ochotę przeprowadzenia wzmiankowanych 
reform, wtedy niechaj W. Porta wyśle umyślnego pełno­
mocnika do Petersburga celem zawiązania układów w 
kwestyi demobilizacyjnéj, którćj cesarz da z swojéj stro­
ny aprobatę. Gdyby atoli powtórzyły się podobne krwa­
we sceny, jak te, które spustoszyły Bułgaryą, w takim 
razie demobilizacya zostanie zawieszoną. — Hr. Derby 
odczytał deklaracyą i wręczył każdemu z obecnych przed­
stawicieli po egzemplarzu deklaracyi a jeden egzemplarz 
złożono do akt.

W deklaracyi tćj powiedziano: Ponieważ Anglia 
zezwoliła jedynie w interesie pokoju europejskiego na 
podpisanie protokułu, rozumie się samo przez się, że 
gdyby cel ten nie został osiągnięty, to jest obopólne roz­
brojenie Rosyi i Turcyi, protokuł ma być uważany za 
żaden i niebyły.

Jenerał Menabrea oświadczył, że Włochy, kładąc 
swój podpis na protokule, będą się tylko o tyle uważały 
nim za związane, o ile utrzymaném zostanie dobre między 
mocarstwami porozumienie.

W depeszy z dnia 2 bm. do Jocelyna oznajmia hr. 
Derby, że dał poufnie odpis protokułu tureckiemu amba­
sadorowi, Musurusowi paszy.

Tekst podpisanego dnia 31 marca protokułu jest 
następujący:

„Mocarstwa, które podjęły się przeprowadzenia zbio- 
rowemi siłami pacyfikacyi Wschodu, i które wzięły w 
tym celu udział w konferencyi, mniemają, że najpewniej­
szym ku temu celowi przedewszystkiem jest środkiem 
utrzymanie dobrego między sobą porozumienia i pono­
wne stwierdzenie wspólnego interesu, jaki budzi w nich 
polepszenie losu chrześcian i i przeprowadzenie w Bośni, 
Hercogowiuie i Bułgaryi przyobiecanych przez Wysoką 
Portę reform.

Mocarstwa biorą do wiadomości fakt zawarcia po­
koju z Serbią; co się zaś tyczy Czarnogóry uważają za 
pożądane rektyfikacyą jćj granic i dozwolenie Czarno- 
górcom wolnój żeglugi na Bojanie.

Mocarstwom nie wydaje się, by układy bądź doko­
nane, bądź dokonać się mające z księstwami, wystar­
czały do przywrócenia pokoju i wzywają W. Portę, aby 
umocniła pokój, a to stawiając swą armią na stopie po- 
kojowćj, z wyjątkiem tych wojsk, które są niezbędne do 
utrzymania publicznego porządku i wprowadzając w jak 
najkrótszym czasie niezbędne do rozwoju i powodzenia 
wyż wymienionych prowincyi tureckich reformy.“

Z Petersburga donoszą, że rząd rosyjski prowadzi 
przygotowania wojenne z większą energią niż poprzednio. 
Korpusy 13 i 14 należące do tych, których formacya 
została na początku b. m. nakazaną, znajdują się już w 
pochodzie na Południe. Na Kaukazie organizują obe­
cnie pułki jazdy nieregularnćj z mahometan, biorąc ka­
dry z dagestańskiego pułku. Nie wiadomo, jaką pocie­
chę będzie miała Rosya z tych żołnierzy, ale uderzają­
cym jest faktem, że ochotników zaciąga się bardzo wielu, 
po 50—150 z jednego aułu. W ogóle z Dagestanu mają 
być wystawione 4 pułki, każdy po 6 sotni.

Od granicy perskićj donoszą, że Szach naprzeciw 
Bagdadu zgromadził korpus 15,000, a Turcya na wszel­
kie ewentualności chcąc być przygotowaną, a mając tam 
zaledwie tylko 4000 wojska, organizuje czćm prędzćj 
milicyą, powołując pod broń ludność męzką od 20—50 
lat wieku.

Na wezwanie zarządu kolei rosyjskich a naprzód 
kolei odeskićj, dnia 13 kwietnia ma się odbyć kolejowa 
konferencya, w którćj weźmie udział zarząd kolei ode­
skićj, Towarzystwo rumuńskie i kolej lwowsko-czernio- 
wiecko jaska (rumńska część linii).

Rosyjskie koleje wiodące do Unghenyi, od 31 marca 
połączone są bezpośrednio z rumuńskiemi.

NIEMCY.
# Berlin« 6 kwietnia. „Z jak najlepiśj poin­

formowanego źródła dowiadujemy się, pisze Magde­
burger Ztg, w sprawie usunięcia się księcia Bi­
smarcka od steru rządów — że kanclerz na następców 
swych zaproponował dwie osobistości a mianowicie: wi­
ceprezesa pruskiego gabinetu Camphausena i marszałka 
pruskićj Izby deputowanych Bennigsena. Obadwaj ci 
panowie a w pierwszym rzędzie Camphausen, dzisiaj je­
szcze wymieniani są jako przyszli następcy ks. Bismarcka. 
Już gdy przed dwoma laty mowa była o usunięciu się 
ks. Bismarcka, zwrócił on uwagę na p. Bennigsena, uwa­
żając go za najodpowiedniejszą osobistość do objęcia 
kanclerskiego urzędu. Decyzya cesarska jeszcze nie za­
padła i naturalną jest rzeczą, że sprawa zastępstwa ks 
Bismarcka musi być traktowaną z jak największą oglę­
dnością a w odnośnych obradach musi przedewszystkićm 
brać udział książę następca tronu. Nie można na razie 
powiedzieć, czy będzie jeszcze mowa o p. Bennigsenie, 
jako zastępcy ks. Bismarcka lub nie. Prawdopodobnćm 
jest, że nie należy się »podziewać długiego prowizoryum. 
Ks. Bismarck wyjedzie za urlopem, skoro tylko sprawy 
kraju na to pozwolą i powietrze sprzyjać będzie a wtedy 
natychmiast nastąpi zamianowanie nowego kanclerza. — 
Odpowiada to najlepićj życzeniom księcia a rządy cesar­

stwa nie mogą się obyć bez odpowiedzialnego kanclerza. 
Już może w dniach najbliższych da się powiedzieć, jak 
zamierzają całą uregulować sprawę kola decydujące.“

Weser Ztg. donosi dalej, że potwierdza się wia­
domość, iż współudział parlamentu potrzebnym jest do 
zamianowania odpowiedzialnego zastępcy na urzędzie 
kanclerskim. Na wicekanclerza zaproponowanym został 
przez ks. Bismarcka minister Camphausen. Aż do za­
łatwienia tćj sprawy zastępstwo uregulowanym będzie 
w zwykły sposób. Ks. Bismarck wyjedzie najpóźnićj w 
końcu tego tygodnia do Warzinu. Wiadomość, jakoby 
ks. Bismarck nie zajmował się żaduemi sprawami kraju 
jest przedwczesną. W kołach parlamentarnych obawiają 
się, że propozycye księcia Bismarcka co do uregulowania 
zastępstwa w czasie jego urlopu napotkają na pewne 
wątpliwości w kołach decydujących i że w takim razie 
ks. Bismarck zażąda kategorycznie zupełnćj dymisyi.“

K r e u z Ztg. przydłuższe zamieszcza dzisiaj uwagi 
w sprawie urlopu, czy dymisyi ks. Bismarcka. W obe- 
cnem położeniu rzeczy — tak pisze pomieniony dzien­
nik — nie da się pod pewnym względem uniknąć pro­
wizoryum wątpliwej natury. Co do osoby zastępcy ks. 
Bismarcka nie zapadła żadna decyzya. Projekt ks. Bis­
marcka powierzenia zastępstwa ministrowi skarbu Camp- 
hausenowi, zdaje się napotykać na trudności, lecz trudno 
będzie znaleźć inny sposób do załatwienia sprawy. Nie­
jedni spodziewają się, że przy wyborze zastępcy uwzglę­
dnieni będą przedewszystkićm zachowawczy mężowie 
stanu. Dopóki przecież chodzić tylko będzie o tymcza­
sowe zastępstwo, wątpimy, aby która z wybitniejszych 
osobistości konserwatywnych chciała objąć zastępstwo 
kanclerza, i nie byłoby tćż z interesem cesarstwa zuży 
wać zachowawcze siły w położeniu co do którego nie 
zapadła jeszcze stanowcza decyzya. Natychmiastowej 
zmiany wewnętrznćj polityki nie należy się spodziewać. 
Wtedy dopićro gdy dojrzeją owoce liberalizmu zupełnie, 
silny, energiczny, niekrępowany żadnemi względami, z 
całą swobodą działający rząd zachowawczy, będzie mógł 
przyjść w pomoc, czas ten nadejdzie, lecz chwilowo nie 
ma go jeszcze. W sprawie zastępstwa kanclerza Rze­
szy niemieckićj — tak pisze w dalszym ustępie Kreuz 
Ztg. — zachodzi kwestya konstytucyjna i kwestya oso­
bista. Nie można przypuścić, aby ostatnia rozstrzygniętą 
była przed pierwszą, z drugićj również strony niemoże- 
bną jest rzeczą, aby kwestya konstytucyjna mogła być 
rozstrzygniętą przed zebraniem się parlamentu. W ka­
żdym razie ustąpienie ks. Bismarcka, na jak długi czas 
rzecz podrzędna, wykazuje lukę w konstytucyi cesarstwa. 
Istniejące obecnie przepisy konstytucyjne wystarczą na 
rak długo, aż nieprzewidziany jaki wypadek okaże po­
trzebę podpisu kanclerza. Dla tego tćż łatwo być może, 
że obecne przesilenie przyczyni się nie tylko do uzupeł­
nienia konstytucyi cesarstwa, lecz na nowo poruszy 
sprawę kreacyi ministerstw dla cesarstwa z odpowiedzial­
nymi ministrami na czele. Pewne jakieś uchwały i de- 
cyzye nie zapadną wszakże, a przynajmnićj nie dojdą do 
wiadomości publicznćj przed poniedziałkiem, czyli przed 
zebraniem się na nowo parlamentu. Jeżeli niektóre dzien­
niki podróż niemieckiego posła w Londynie hr. Munstera 
do Berlina łączą z przesileniem kanclerskićm, to nie w 
mniejszym są błędzie, jak pogłoski o powołaniu hr. Mun­
stera do Berlina dla tego, że nie podpisał londyńskiego 
potokulu. Możemy na pewno zaręczyć, ze o zastąpieniu 
ks. Bismarcka hr. Munsterem wcale mowy nie było. Co 
się tyczy powodów, które ks. Bismarcka zniewoliły do 
powzięcia stanowczego, jak się zdaje, postanowienia usu­
nięcia się od steru rządów, dzienniki podają najfałszy- 
wsze wiadomości. Z całą prawie pewnością powiedzieć 
można, że nie niezadowolenie z powodu wzmagającćj się 
frakcyi zachowawczej nakłoniły ks. Bismarcka do zażą­
dania dymisyi, jak twierdzą narodowo-łiberalne korespon- 
deneye, lecz raczój niewdzięczność narodowo-liberalnego 
stronnictwa, a mianowicie zrobiony mu zarzut przez wy­
bitnego członka nacyonał-liberałów, że nie pełni jak na­
leży swych obowiązków. Ks. Bismarck miał w skutek 
tego oświadczyć, że więcej już nie przestąpi progu par­
lamentu. To, jak się zdaje, jest głównym motywem po­
stanowienia ks. Bismarcka wycofania się z publicznego 
życia.

Prusy wniosły, jak wiadomo, do Rady związkowej 
o rewizyą prawa akcyjnego. Wniosek ten był w Wielką 
sobotę przedmiotem obrad najwyższego trybunału han­
dlowego, który oświadczył się przeciw rewizyi prawa ak­
cyjnego, bo kodeks cywilny dla cesarstwa, przygotowu­
jący się już, zaradzi złemu. Doświadczenia zresztą nie­
mieckiego stanu kupieckiego zrobione w czasie epoki 
grynderskićj osłabiły znacznie niebezpieczeństwa połą­
czone z dalszćm istnieniem noweli czerwcowćj z r. 1870. 
Zaledwo 7 lat obowiązujące prawo zmieniać na nowo 
nie jest zdaniem trybunału handlowego korzystnćm ani 
właściwćm nawet ze względu na liczne konsekweneye, 
któreby sprowadziła częściowa jego rewizya.

Do ministerstwa handlu napływają ciągle petycye z 
całego kraju od robotników, którzy z powodu braku pra­
cy i rosnącego ztąd niedostatku domagają się od państwa 
rozpoczęcia robót publicznych.

W ministerstwie oświecenia podzielono obecnie prace 
pomiędzy trzech referujących radzców, zawiadujących 
wyższćm szkólnictwem, pp. Bonitz, Stauder i Gantner w 
ten sposób, że każdemu z nich przekazano pewne pro- 
wineye monarchii. Dawnićj miał pod sobą wszystkie 
wryższe zakłady naukowe katolickie monarchii jeden re­
ferujący radzca w ministerstwie oświecenia, katolik. 
Obecnie nie uwzględniono wcale wyznań i radzcy mini- 
steryalnemu dr. Stauderowi powierzono wszystkie wyższe 
zakłady naukowe katolickie w prowincyach nadreńskićj, 
Westfalii i W. Ks. Poznańskićm.

Wiadomość podana już przez nas w dniu wczorajszym, 
że obecny prezes rejencyi w Dysseldorńe, dawnićj w Szles- 
wigu, p. Bitter, mianowanym został podsekretarzem stanu 
w ministerstwie spraw wewnętrznych, potwierdza się. 
Prezes Bitter jest młodszym bratem prezesa handlu mor­
skiego, rzeczywistego tajnego radzcy Bittera, dawniej­
szego podsekretarza stanu w ministerstwie spraw we­
wnętrznych.

Przed deputacyą karną miejskiego sądu berlińskiego 
toczył się w dniu 5 bm. proces przeciw sprawcom za­
burzeń zaszłych na placu aleksandryjskim, o czćm czasu 
swego donosiliśmy. Na ławie oskarżonych zasiadło 17 
robotników,^trzymanych dotąd/ w więzieniu. Prócz tego 
dwóch jeszcze najwinniejszych robotników przekazano na 
wniosek karpmorgerichtu sądowi przysięgłych. Wszyscy 
oskarżeni ińają 20—30 lat, dwóch z nich tylko zamie­
szkałych jest w Berlinie a reszta są robotnikami zamiej­
scowymi, po części bez zatrudnienia. Pięciu z nich ka­
ranych już było za kradzież i żebraninę. Sądowi prze­
wodniczył dyrektor miejskiego sądu berlińskiego dr. Reich 
a prokuratoryą reprezentował prokurator Schiitz, obrońcy 
nie miał żaden oskarżony. Po wytoczeniu całćj sprawy 
i przesłuchaniu świadków, samych po części konstable- 
rów, skazał sąd na odnośny wniosek prokuratoryi jedne­
go na 9 miesięcy więzienia, czterech na 8 miesięcy, 2 
na 3 miesiące, jednego na 2 miesiące, pięciu wreszcie 
każdego na miesiąc więzienia a czterech uwolnił zupeł­
nie, nie mogąc powziąć przekonania, że się przyczynili 
do wywołania zaburzenia i opierali się władzy.

FRANCYA.
O Paryż, 5 kwietnia. W obec doniosłości i wa­

żności, jaką cała prasa europejska przywięzuje do ustą­
pienia ks. Bismarcka od steru rządów Rzeszy niemieckićj, 
warto posłuchać przedewszystkićm głosu dzienników 
kraju, któremu żelazny książę podczas piętnastoletnićj 
swej władzy nieograniczonćj najwięcćj się dał we znaki. 
W tćj mierze zakonstatować należy, że nadzieje, jakie 
z początku wiązano zastąpieniem kanclerza Rzeszy nie­
mieckićj, znacznie już zmalały i ustąpiły miejsca podej­
rzeniu, że to znowu tylko coup teatralny, w obec któ­
rego Francya mieć się powinna na baczności. — XIX 
Siècle tćż przypomina, że ks. Bismarck zwykł pod­
czas feryi swoich przysposabiać światu podobne niespo­
dzianki. „W ogóle mało nam na tćm zależy, pisze dalćj 
ten dziennik, czy ks. Bismarck udaje się na wieś lub 
pozostaje w Berlinie, jeżeli dalćj na pasku Niemcy wo­
dzić będzie. W oddaleniu się jego leży wprawdzie coś 
niejasnego, co wiedzieć byłoby interesem naszym, czego 
jednak nie wiemy i czego nam prawdopodobnie nikt nie 
odkryje. Rzeczą nadto śm ałą być się nam wydaje prze­
powiadać pokój lub wojnę i rozprawiać nad planami, 
których się nie zna. Cokolwiekbądźby z Berlina dono­
sili, dla nas Francuzów jeden tylko pozostaje obowiązek, 
jeden tylko interes, mieć się na baczności. Nie odda- 
wajmy się żadnym iluzyom, ani zwodniczemu niedbalstwu 
ani próżnćj obawie! Gdy o Niemcy chodzi, jest nieu­
fność początkiem mądrości a będziemy zupełnie mądry­
mi, jeżeli nie przestaniemy z tą nieufnością łączyć zi- 
mnćj krwi.“

Równie podejrzliwie odzywa się Republique 
Française: „Jakżeż często już widzieliśmy go ustę­
pującego z widowni? Iluż to znakomitych mężów stanu 
cofało się czasowo z czynnego życia, by po niejakim 
czasie objąć kierunek spraw z nową energią? Nie co­
fając się aż do Richelieu’go, czyż Cavour nie wracał 
kilkakrotnie do życia prywatnego, nie zrzekłszy się celu 
swego, jakim była jedność i wolność Włoch? W razie 
nawet, gdyby ustąpienie jego dłużćj trwać miało, prze­
kroczyło rok cały, czyż nie byłby zawsze pod ręką w 
chwili mnićj lub więcćj krytycznćj? Pozostawia zresztą 
swego podsekretarza stanu, p. Biilowa, na swćm miej­
scu a ten najlepićj wtajemniczony jest w politykę jego 
i przez całe życie swoje pozostanie drugim Bismarckiem. 
Gdyby nawet losy żądały tego w końcu, aby ks. Bismarck 
znikł na zawsze z widowni, w takim razie nie przestaną 
Niemcy iść za impulsem, który im nadał, i postępować 
dalćj na drodze, którą im utorował.“

Inne dzienniki jak Siècle i Temps zastanawiają 
się nad faktem tym ze względu na sprawę wschodnią — 
głosy ich pomijamy, jako mnićj powiązane z losami 
Francyi.

Pierwszemu posiedzeniu kongresu katolickiego prze­
wodniczył kardynał arcybiskup paryzki ksiądz Guibert. 
Obok niego zasiedli jako członkowie zarządu senatoro­
wie Chesuelong i Belcastel, deputowani de Mun i Keller, 
hr. de Coulain Court, margr. de Moroques, byli deputo­
wani Combier, Emil Carrón i Aubry, jako tćż Vaudan 
i Carnudet. Po odśpiewaniu Veni Creator i odmówieniu 
Ave Maria posłano telegram do Ojca św. i przemawiał 
senator Chesnelong, dając wyraz oburzeniu z powodu 
zniesienia paryzkiego komitetu katolickiego. Po nim 
przemawiał jeszcze O. Rey a w końcu posiedzenia za­
brał głos kardynał arcybiskup paryzki.

Dzienniki tutejsze donosiły swego czasu, że jenerał 
Charettè, który dawnićj był w służbie papiezkićj, do­
niósł Ojcu św., że zwerbował dlań 30,000 ochotników, 
którzy gotowi są każdćj chwili walczyć za jego sprawę. 
Słychać, że tutejszy ambasador włoski, bawiący obecnie 
w ojczyźnie, odebrał rozkaz, aby zaraz po swym powro­
cie zapytał się rządu francuzkiego, czy zezwala na to, 
aby w Francyi werbowano żołnierzy dla służby pa­
piezkićj.

W kołach tutejszych hiszpańskich opowiadają sobie, 
że. rząd rosyjski przyjął teraz zrobioną mu dawnićj przez 
don Karlosa ofertę oddania mu do dyspozycyi żołnierzy 
swoich; w skutek tego werbują po Francyi emigrantów 
hiszpańskich — Francya zaś nie przeszkadza temu, bo 
w* ten sposób ma nadzieję pozbycia się ich.

P. Martel, który zmuszony poniekąd przyjął mini­
sterstwo sprawiedliwości, objawia już teraz życzenie zło­
żenia takowego. Na to jednak przyjaciele jego, zwolen­
nicy p. Thiersa z trudnością zezwolą?

Sąd policyi poprawczćj skazał dzisiaj p. Pawła Cas- 
sagnac za obrazę Izby deputowanych zaocznie na dwa 
miesiące więzienia i 3000 fr. grzywien, p. Piel zaś, że- 
ranta Pays, na 1000 fr. grzywien.

Pan Jules Simon przybywa dzisiaj do Genui, gdzie 
całą zabawi dobę.

Książę Jerome Napoleon udał się do Szwajcaryi, 
gdzie się spotka z ekscesarzewiczem.

Francuzki ambasador w Berlinie, hr. Gontaut-Biron 
uda się niezadługo na dłuższy urlop.

Strażnicy na granicy odebrali rozkaz, aby ściślćj 
niż dotychczas czuwali nad tćm, by książek do Francyi 
nie przemycano.

WŁOCHY.
# Z powodu uroczystości, jaka się odbyła w Rzymie 

na cześć Mickiewicza, czytamy w dzienniku Italie, 
co następuje:

Dziennik włoski D i r i 11 o mówiąc o wczorajszej 
uroczystości na uczczenie pamięci Adama Mickie­
wicza i legii polskićj, która tak dzielnie wal­
czyła w r. 1848 pod'dowództwem pułkownika Kamiń- 
skiego a następnie pod rozkazami jenerała Miłbitz za 
niepodległość Italii, ubolewa nad tćm, że syndyk wraz 
z promotorami tćj uroczystości nie okazali pewnych 
względów dla dostojnych Polaków, którzy przybyli do 
Rzymu. Im to i synowi Mickiewicza należał się ten 
zaszczyt.

Przyłączamy się chętnie do tych słusznych uwag 
wspomnianego dziennika, a to tćm więcćj, że nie tylko 
Adama Mickiewicza, jednego z największych poetów pol­
skich, uczczono wczoraj, ale wyrażono wdzięczność Italii 
i Rzymu owym legionistom Polakom, którzy walczyli i 
krew swoją przelewali za niepodległość nasyą.

To tćż obecnym tam Polakom należały i się słusznie 
pewne szczególne względy, choćby nawet z powodu ich 
wysokiego stanowiska, jakie zajmują w społeczeństwie; 
byli tam pomiędzy innymi ks. Macićj Radziwiłł 
z małżonką swoją z hrabiów Krasińskich ; hr. M a 1 a- 
testa, brat jćj rodzony; hr. Władysław Kul­
czycki, znakomity publicysta ; p. J. Z a w i s z a, ar­
cheolog i w. i.

Dla czego promotorowie uroczystości wraz z synem 
Adama Mickiewicza nie wezwali jednego lub drugiego z 
wymienionych właśnie Polaków do zabrania głosu i do 
odpowiedzi, w imię ich współziomków, na mowy, jakie 
tam wygłoszono? To przecież nie byłoby w niczćm 
uwłaczało czci, jaką składano nieśmiertelnemu poecie.

Spodziewaliśmy się, lecz niestety daremnie, że sza-

iiuwui pauuwie vuiiculi i senator r r a ti przem ' 
słów kilka na korzyść Polski, którćj są gorącymi st' ’ 
nikami i którćj dzieje i literaturę- znają dokładnie

Przy tćj sposobności dodajmy, że z powodu nied 
magającego zdrowia poeta i rzeźbiarz polski Teofil 
Lenartowicz, szwagier Adama Mickiewicza i jene » 
polski hr. Milbitz, jeden z najdzielniejszych obrońcń 
Rzymu, przybyć nie mogli z Florencyi i Turynu na t 
uroczystość; ich obecność byłaby ją więcćj jeszcze 
świetniła.

TURCYA.

Carogród, 30 marca. W ostatnich trzech dniach 
obchodzono w stolicy tureckiej z wielką uroczystość' 
święto „meolud“ (rocznicę urodzin Proroka). W 
był sułtan wraz z licznym dworem i najwyższymi a? 
gnitarzami na nabożeństwie w meczecie sułtana AchmL 
da, gdzie iman odczytał i objaśniał żywot Mahomet 
Późnićj odbył sułtan przegląd wojsk i miał do żołnierz» 
krótką przemowę, która okoliczność tćm więcćj zasln' 
guje na uwagę, że coś podobnego bardzo rzadko się 2(| ’ 
rza. Wieczorem całe miasto, zwłaszcza dzielnice maho." 
metańskie, było świetnie iluminowane a przez noc ęji. 
niezwykły ruch ożywiał ulice i kawiarnie stolicy,™ 
Wszędzie — gdzie tylko zebrała się gromadka wie{. 
nych — występował pobożny ulema lub tćż inaj 
mąż bogobojny sławiąc czyny wojenne Proroka, przycz^ 
naturalnie nie obeszło się bez aluzyi do dzisiejszych sto- 
sunków. Ztąd też miejsca publiczne były wielokrotnie 
widownią głośnych manifestacyi. Opowiadanie o szczęściu 
wojennym Proroka przyjmowano z oznakami żywego za. 
dowolenia, a do głosów radosnych mięszały się nie rzadko 
przekleństwa i złorzeczenia na „psów moskiewskich.“ 
Mimo tego wszystkiego, święta minęły spokojnie, a 
nigdzie nie zakłócono porządku publicznego.

W kilku słowach chcielibyśmy tutaj scharakteryzo­
wać posiedzenie parlamentu tureckiego z dnia 27 marca 
Pusiedzenie to było tajne, a przedmiotem jego obrady 
nad adresem w odpowiedzi na mowę tronową. pro, 
jekt do adresu wyszedł z obrad wyd/iału. Marszałek 
otworzył obrady, zwracając uwagę, że w państwach kon­
stytucyjnych jest zwyczajem, że na mowy tronowe odpo­
wiada się w następnych dniach pięciu, gdy w obecnym 
tymczasem wypadku minęło już dni 10. Hassan Jehmi 
odczytuje projekt. Przy ustępie, wzmiankującym o „tan- 
zimacie“, w którym sułtan Medżid wypowiedział po raz 
pierwszy zasadę wolności osobistćj i bezpieczeństwa wła­
sności, zapisał się do głosu Rassim bey z Adrianopola. 
Mniema on, że zasady tćj nie sankeyonował dopićro 
„tanzimat“, lecz że ona w Turcyi od niepamiętnych cza­
sów w pełnem była poszanowaniu. Wnosi przeto o zmia­
nę tego ustępu. Marszałek kiwa głową zadowolony i 
mówi: „pek güzel“ (bardzo pięknie) a posłowie głosują 
za wnioskiem deputowanego adrianopolskiego. Przy dal­
szćm czytaniu projektu zastrzega się marszałek przeciw 
szerokim wywodom o długu publicznym i prosi, by adres 
w tćj mierze wyrażał się jak najkróciej. Przy ustępie, 
w którym nazwano sułtana monarchą konstytucyjnym i 
„wtórym“ odnowicielem państwa, skreślono przymiotnik 
„wtóry.“

Wielce zajmujące były obrady, o ile odnosiły się 
do stósunków z zagranicą. Marszałek prosił Izby, by 
bezustannie miała na oku, że Turcya w bieżącćm stule­
ciu była zmuszoną pięć wielkich przeprowadzić wojen, 
a to nie z innego powodu, jeno że ją obwiniano, iż nie 
chce wprowadzić reform i że mocarstwa podobne nie­
prawne oskarżenia uważały zawsze za dobry powód di 
mięszania się w sprawy tureckie. Izba musi co do tej 
sprawy poinformować sułtana należycie o swych zapatry­
waniach. Izba zastrzegła się następnie energicznie prze­
ciw wszelkiej zagranicznej interwencyi w sprawy państwa 
niemnićj przeciw wszelkiemu naruszaniu stosunku sułta­
na do jego poddanych — nikt bowiem nie ma do tego 
najmniejszego prawa. Przy ustępie traktującym o szkól- 
nictwie orzekła Izba, iż pragnie w tym jeszcze roku 
przedmiot ten wziąć pod baczną rozwagę, mimo że mo­
wa tronowa obiecała zająć się tym przedmiotem dopiero 
na sesyi następnćj. Na zapytanie marszałka, czy chce 
kto zabrać głos przy ustępie, gdzie mowa o dobrćin za­
chowaniu się wojska i narodu w czasie wojny z 
Serbią — oznajmia poseł z Alepo, Saada effendi, że 
przemówi przy drugićm czytaniu. — Ustęp odno­
szący się do zawarcia pokoju z Serbią opiewa: „Zawarcie 
pokoju z Serbią znalazło nasze uznanie.“ Marszałek 
wnosi, by miasto tego powiedzieć: „Spodziewamy się, że 
Serbia wdzięczną się okaże za pokój, na jaki zezwolił 
wspaniałomyślnie nasz monarcha.“ Poprawką tę przy­
jęto. Ustęp odnoszący się do Czarnogóry brzmi: „Przed­
łożymy W. C. Mości rezultat naszych obrad, skoro spra­
wa ta zostanie w Izbie przedyskutowaną“ Marszalek 
zauważa, że lepićjby było, gdyby Izba zawiadomiła suł­
tana o swoich zapatrywaniach co do mających się udzie­
lić Czarnogórze koncesyi; skoro atoli jeden z deputowa­
nych zwrócił na to uwagę, że Izba nie może tego uczy­
nić, nie ma bowiem jasnego wyobrażenia o stanie roko­
wań, odroczono odnośne obrady do następnego posiedze­
nia. Do głosu kilkunastu zapisało się mówców. W przed­
miocie konferencyi mówi adres: „Jesteśmy stanowczo 
przeciwni wszelkiemu mięszaniu się w zakres stósunków 
sułtana do jego poddanych, niemniej w sprawy wewnę­
trzne państwa.“ Hadżi Achmed woła patetycznie: 
święcimy krew' i mienie, a nie zezwolimy na interwencją“ 
A marszałek dodał: „Nie podobna zezwolić na obcą 
interwencyą; państwo bowiem nie posiadające niezawi­
słości nie jest państwem, a wszelkie mięszanie się w 
sprawy wewnętrzne jakiegoś państwa niszczy jego nie­
zawisłość. Jeśli przeto zastrzegamy się przeciw inter­
wencyi działamy w duchu naszćj powinności i naszego 
prawa.“ Jeden z deputowanych wnosi o wsunięcie do 
adresu słów : „Oddajetny się pod opatrzność Allaha.“

Dnia 28 i 29 marca ciągniono dalćj i zakończono 
obrady nad adresem. Adres wraz z wszelkiemi popi'«' 
wkami doręczonym zostanie sułtanowi. _ .

Dyplomatyczny ajent rosyjski p. Nielidow wyjechał 
z Carogrodu 26 bm.

! Dzisiaj zaś wyjeżdża do Kiszeniewa, głównćj kwa­
tery w. ks. Mikołaja, p. Makiew, dragoman ambasady 
rosyjskiej. . I

Telegramy doniosły, że jenerał Klapka wyjechał z
Carogrodu. Wiadomości tćj zaprzecza korespondent ca­
rogrodzki doi Gazety Naródowćj pisząc: ,3-1*? 
tylko w tćm' jest prawdy, że w wielki wtorek jenera 
wszystko był przygotował do podróży; już bilet kupił 
hamale rzeczy wynosili na statek, ale w tćj samćj chw« 
przybiegł kuryer z wezyratu, prosząc Klapkę (imienie® 
w. wezyra i seraskiera), aby wstrzymał swój wyjazd, 0 
lada chwila spodziewaną jest deklaracya wojny. Było, 
w przeddzień rocznicy urodzin Mahometa. Jenerał wię 
pozostał i świętował nie na łonie rodziny ale u swoi 
tutejszych przyjaciół.“
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Przegląd
ekonomiczno-polityczny.

XI.
w ostatnim „Przeglądzie“ zastrzegliśmy sobie bliż-

¿bikowskićj. Brzmiały one:
1) przenieść Szkołę żabikowska wraz

z wszystkiemi jćj zbiorami do Po­
znania ii przekształcić ją na insty- 
tut techniczno-rólniczy „imienia 
Sewerynostwa Mielżyńskich,“ po­
zostawiając mu niezbędną dla za­
chowania istoty prawnćj forme 
akcyjną; ’ *

2) od s tąp ić budynki na gruncie) pana 
hr. Cieszkowskiego, o ile do szko 
łj należą, chociażby, bacząc na 
względną ich wartość, za naj umiar 
kowanszą cenę.

Otóż więc motywa przyobiecane, — wypływają one 
j położenia naszego.

Narodowość nasza podobną jest do fortecy, którą 
zdobyć i zniszczyć chcą za pomocą ogłodzenia. Sy- 
steni ten oblężniczy polega, rozumie się, w pierwszem 
miejscu na ogłodzeniu nas duchowćm i przemy­
słów ćm. To jest, że tak powiemy, pierwsza, walna 
aprosza nieprzyjacielska. Pozwoliwszy nieprzyjacie­
lowi w n i ć j się usadowić, stracić m u s i m y w następ­
stwie nieublaganćm wszelką podstawę bytu i moralnego 
i mateiyalnego jako Polacy. Forteca wówczas paść 
musi- Indywidualność nasza narodowa przepa- 
dnie z kretesem zniknie po prostu z widnokręgu i hi 
storycznego i światowego w ogóle. Czy skutkiem ta 
kiego rozwiązania sprawy naszćj wyjdziemy na plemię 
wymierających Indyan czy tćż przedzierzgniemy się w 
Niemców lub Moskali — to już zaprawdę rzecz obojętna.

Siniało twierdzimy, że komu powyższy stan rzeczy 
nie jasny, to już albo umysł ograniczony, albo tćż w o- 
góle nie Polak żaden, pozbawion bowiem najprostszćj in- 
tuicyi polskićj.

Cóż nam wszakże w położeniu naszćm czynić wy­
pada? Systematycznemu ogłodzeniu duchowemu i umy­
słowemu trzeba przeciwstawić system usilnego krzepie­
nia ducha i umysłu narodowego. W tćm usiłowaniu 
mogą nam wprawdzie przeszkadzać, lecz zakazać 
nam go me mogą, gdyż jest to advrov natury ludzkićj, 
wyposażonćj w siły moralne, których i piekło nie prze­
łamie —- w serce, rozum, wolę... i duszę nieśmiertelną. 
Myśleć l.czuć po polsku, to już ostatecznie tylko od 
nas zawisłe. Najsilniejsze atoli medium utrzymania 
nas przy myśleniu i czuciu polskiem jest naukowość 
polska. Geniusz polski zdobył się, mimo stawianych 
mu zapór, na sztukę polską, na kompozycyą polską, 
stać go musi i na umiejętność polską, inaczćj 
zbraknie mu najniezbędniejszego tonu do harmonii do 
całości życia narodowego. Usiłowania w tym kierunku 
uszanują wreszcie i najzaciętsi przeciwnicy nasi — uro­
kowi potęgi moralnej nikt się bowiem dotąd na świecie 
ostatecznie nie oparł. Koniec końców — dano zawsze 
przed nią drapaka, byle była nieugiętą.
j kilka uwag było nam potrzebnych, by w za­
stępstwie, jak sądzimy, całego społeczeństwa naszego dać 
“Vraz głębokiemu żalowi w obec faktu: 1) że majac 
izi dostatecznie uzdolnionych, jak tego dowodem da- 

'niejsza Szkoła żabikowska, która ich sobie nawet w 
:zęści dopićro wyrobiła, mając dalćj 2) środki pieniężne 

w zapisie miłosławskim, nie chcemy albo raczćj pie u- 
miemy tak szacownych materyałów użyć w spiosób 
właściwy. Panowie 1 potrzeby nasze są naglące. Ko­
gokolwiek Opatrzność postawiła w możności lub obowią­
zku opatrzenia ich, ten niechaj sprawę sobie weźmie 
szczerze do serca i niechaj przyspiesza tempa czyn 
nosci i ruchliwości swćj. Dosyć dwuletniego kunktator 
stwa i macaniny. Do dzieła, które przecież przy istnie 
jących środkach wcale nie jest trudnćm 1 Potrzeba tylko 
dobrćj woli i szczerćj miłości dla sprawy, 
a o brak tych warunków nikt się przecież w posądzenie 
dać me zechce. ' *

A teraz do materyi właściwćj.
Nie chorujemy bynajmnićj na nieomylność, przeto 

pizyznajemy z góry jak najchętniej, że przedstawić nam 
się mogą rozmaite sposoby załatwienia „kwestyi żabiko- 
wskiej.“ Jeden tylko, którego się ostatniemi czasy po- 
Rmo au pis aller, w braku czegoś lepszego chwy- 
®no> t ji rozdanie owych 5000 tat na stypendya dla 
iczm szkół rolniczych niemieckich, lubo, rozumie

UCiZm Po,1.aków> ~ wyklucza się sam przez się jako 
«godny z literą i duchem zapisu miłosławskiego. Pań- 
twu Sewerynostwu M i e 1 ż y ń s k i m nie chodziło by- 

“ajmmej, bo chodzić nie mogło o propagowanie wśród 
^odzieży polskićj nauki duchem i systemem n i e- 
Jn- 1“ Przesiiłkłćj. Mamy tego dobrodziejstwa wi- 

bg I tak już dosyć. W akademii rólniczćj, jaką
Jei"a, oku’. grzmieć miała mowa polska, rozwijać 

S natchnienie i myśl polska.
topiL? rzypuszczałnych sposobów nastręcza się 
iKedeuszystkmm ten: ażeby z całą siłą i energij 
iani7A aPorzywlrócenia status quo ante, tj. zreor- 
L . Szkoł6 na. sposób dawniejszy. Nie przesądza- 
snrawv wzgł§dzie decyzyi kół do rozstrzygnięcia 

po.wołanych, pozwalamy sobie przecież, ponieważ 
dihno J,eszcze dozwolona, wynurzyć tu przeciwko po- 
szćm mU k &nowi wątpliwości pewne, będące, zdaniem na- 

, nie małćj wagi. Temi wątpliwościami są: 
h ustrój dawniejszćj szkoły nie zdołał, bądź co 

bądź, pozyskać sobie dostatecznćj liczby uczniów 
tu-bylców. Stanowili oni w gronie uczni 
szóstą, siódmą, a czasami nawet i mniejszą część, 
szkoła istniała, jeżeli nie z założenia, to fakty­
cznie wyłącznie prawie dla młodzieży zakordo- 
nowćj. Jako znajdujących się na kresach, wy­
suniętych na posterunku des enfants per- 

us, nikt nie posądzi nas o ciasny egoizm, je­
żeli twierdzimy, że na takie zbytki nas nie stać.

położeniu naszćm wolno dbać nam przede- 
wszystkićm o potrzeby miejscowe; 
stósunek nieprawidłowy (o którym już w po- 
P^edmm „Przeglądzie“ było), w jakim się Szkoła 
zaoikowska znajduje do pana hr. C i e s z k o- 
’Skiego. Nie będziemy powtarzali, cośmy w 

względzie już raz powiedzieli. Dodajemy 
“ tylko, że chociażby hr. Cieszkowski Szkole 

“¿ywainośc Zabikowa na pewien szereg lat za- 
Pewnił, to Szkolą zawsze będzie w tćm położe- 

u, ze czy przetrwa czas używalności, czy tćż 
otrwa, z którą to ewentualnością z wielu 

Waz pr?cież si§ także liczyć należy, melioro- 
„,i„i nakładj czynić i budować będzie na obcćj 
1 n'epożądanytÓSUnek P°dobny Jest nied°S°dny

2)

3. trudność pomieszczenia się w Żatokowie większćj 
liczby uczni, która, mimo nowszych budowli, za­
wsze w pewnym stopniu istnieć będzie, gdyż 
chodzi przecież nie li o ilość 'ale i o j a k o ś ć 
pomieszczenia;

4. trudność ściągnięcia do Źabikowa dostatecznych 
sił naukowych. Posiłkowanie się, jak to dotąd 
bywało, dojeżdżającymi z Poznania profesorami 
przedstawia trudności i niedogodności, rozpatry­
wanie których zapewne sobie oszczędzić może­
my i gdyż są zbyt namacalne. Strunv poświęce- 
ma prywatnego nie należy zbytecznie wyciągać;

5. zaściankowość Źabikowa, uważanego z punktu 
siedziby nauk, życia naukowego i mających się 
w mm mieścić stacyi doświadczalnych-

6. trudność powiązania Źabikowa z fundacją „i mie­
nia Mielżyńskich“, jaką miał wyraźnie na 
myśli testament państwa Sewerynostwa. Wpra­
wdzie „les absents ont tort“ mówi przysłowie 
francuskie, lecz przysłowie to nie stósuje się 
przecież do dobrodziejów ś. p. Wolę ich należy 
przeciwnie uszanować i wykonać ile możności, 
całkowicie.

„r a yPrawdzie z drugićj strony z a Żabikowem 
przemawiać tćż pewne względy, jako to: znajdujące się 
tam pomieszkania bezpłatne dla profesorów i gotowy już 
okal dla sanićj szkoły. Dodatnie te strony nikną wszak- 
e, zdaniem naszćm, w obec co dopićro wyłuszezonych 

stion ujemnych, nikną tćż w obec dodatnich stron, jakie 
miasto Pozna ń nastręcza.
, S° do. Pr°jektu naszego przeniesienia Źabikowa 
do Poznania zaznaczyć z góry musimy, że rzecz tę brać 
należy c u m g r a n o s al i s. Szkoła dawniejsza jako 
szkoła wedle pojęcia naszego znika z horyzontu — 
przenosi się z Źabikowa tylko Towarzystwo akcyjne 
„Halina* (drogie pamięci naszćj imię zacnćj małżonki 
pierwotnego fundatora żabikowskiego) wraz ze zbiorami, 
utensyliami i biblioteką. Towarzystwo to bierze pod za­
rząd swój fundacyą, „hr. Sewerynostwa Mielżyńskich*1 
w czćm ze względu na statuta jego, warująceprze 
ważny skład rady nadzorczćj z grona 
zarządu Centralnego To w arzy swa agro 
n o m i c z n e g o, zgoła żadnego nie widzimy niebez­
pieczeństwa. Jądrem działalności Towarzystwa byłoby: 

1) urządzenie i trzymanie stacyi chemicznćj dla 
nawozów sztucznych i b o t a n i c z n ó j dla zbóż 
i nasion,
zaangażowanie czterech etatowych profesorów 
dla wykładów publicznych z zoologii, botaniki, 
chemii i ekonomii politycznćj,
posiłkowanie tych wykładów innemi wykładami 
nauk pomocniczych gospodarskich za pomocą sił 
naukowych, o które w Poznaniu wszak wcale nie 
trudno.

Otóż program — jak sądzimy — krótki, jasny a 
pełen treści. Rozwinięcie go w szczegółach widzi nam 
się zDytecznćm, jest to rzeczą opiniowania fachowego, — 
nie przedstawiającego żadnych trudności. Szkoły, co się 
nazywa, forinalnćjby nie było, — korzystałby z 
laboratoryów i wykładów publicznych, ktoby chciał. - 
Urządzeniem się takićm osiągnęlibyśmy właśnie to, o co 
nam chodzić powinno, a mianowicie:

1) uniknęlibyśmy raz na zawsze niebezpieczeństwa 
wszelkiego. Śpiewka Syrokomli:

Car rozwiązał swym ukazem 
Nasz legion rólniczy...

nie dotknęłaby nas, nie można bowiem rozwią 
zac, co nie jest żadnym statutem związane. — 
Publiczne zaś wykłady o chemii, botanice, zoolo­
gii itp. przedmiotach, dalćj pracowanie w labo- 
ratoryach dozwolone będą zawsze i w każdym 
czasie, chociażby nam wróciły, co być może, i 
rządy manteuflowskie. Ze zmiany jakiéjkolwi’ek 
rządu spłynąćby nam mogła dla tak użyteczne­
go i wprost anti-poli tycznego przedsięwzięcia 
chyba sabwencya jaka,
zaszczepilibyśmy wśród społeczeństwa naszego 
dążności naukowe, Poznań stałby się pod pe­
wnym względem centrum naukowości fachów ćj 
zastępując sobie tćm dotkliwy brak uniwersy­
tetu. Doniosłość faktu jasną byćby powinna ka­
żdemu.

0 dostateczną uczni czyli raczćj słuchaczy,
którzy by z wykładów takich i nauk korzystać zechcieli 
niepotrzebnie nam się frasować. W Poznaniu przy 
wykładzie polskim nie zabraknie nam ich ani z kraju 
ani z zagranicy.

Może nam kto zarzuci: cóż będzie gospodarstwo 
rolnicze z podobnego instytutu miało? Nato odpowiedź* 
mniej więcej wszystko to, co w ogóle mieć może z aka­
demii rolniczych. Gospodarstwa praktycznego nikt 
się przecież na akademiach i szkołach — chociażby 
miana „rolniczych“ używały, nie nauczy. Twierdzenie 
takie, o ile istnieje, jest czystą blagą. I słuchacza skoń­
czonego, po t. z. triennium prawniczćm, przecież nikt za

3)

2)

„prawnika“ nie uzna. I tu i tam są tyíko nauki przy
gotowawcze do odnośnego zawodu, których wynikiem 
najcenniejszym znów nie jest co innego, jak: że 
się młody człowiek nauczy z jakiegokolwiekbądź wykła­
du naukowego myśleć i zastanawiać się 
logicznie ¡systematycznie. Nauczyć, co się 
nazywa, nauczy tylko własna nauka, szkoła życia. 
Do tćj w ł a s n ć j nauki wracać, do tćj szkoły życia 
przysposabiać, to jest najgłówniejsze zadanie ja- 
kiegobądz instytutu lub zakładu naukowego.

Jeżeliby pan hr. Cieszkowski podobnemu instytutowi
albo raczćj zawiadującćj nim „Halinie“ zechciał poTosta 
wic i nada.1 bezpłatną używalność Źabikowa, tćm ci le­
piej. Zabików, jako stacya doświadczalna botaniczna i 
ogrodnicza, do którejby z Poznania ekskursye robiono, 
byłby dodatkiem bardzo cennym, jakby nim były nie- 
mmćj i dochody z Źabikowa.

, Weźmy na dokończenie niniejszego „Przeglądu“ 
choc w krótkich słowach tylko, jeszcze pod rozwagę etat 
roczny podobnego urządzenia się w Poznaniu.

Dochody:
1. Z Miłosławia...........................5000
2. Z Bazaru........................... ' ' ¡ypo
3. Z houoraryum uczni .
4. Procenta za 14,000 talar.’akcji 

„Haliny“ dotąd zaległych .

tal.

3000

750

Wydatki:
1. 4 profesorów etatowych . .
2. Profesorowie pomocniczy
3. Lokale i utrzymanie zbiorów
4. Na ekstraordynarya . . .

975u tal.

4000 tal. 
2000 „ 
2000 „ 
1750 ..
9750 tal.

Laboratorya utrzymaćby się winny z własnych 
dochodow. Etat ten nie ma bynajmnićj pretensyi do­
kładności — lecz że w rzeczywistości nie odbiegłby zna­
cznie w sumach ogólnych od cyfr powyższych o tćm 
jesteśmy mocno przekonani.

Bądź jak bądź. Do dzieła, tak czy owak. Va­
lere audeamusl

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
POZNAN, 7 kwietnia.

—. Teatr polski. Dziś komadya Aleks, hr. Fredry (oj­
ca) Dwie blizny i komedya z francuskiego: Patrol nocny- 
jutro tragedya Wężyka: Wanda; we wtorek na pierwszy wy­
stęp gościnny p. Rakiewiozowéj tragedya Weilena: Dra- 
iiomira. P. Rakiewiczowa gra rolę tytułową. W ogóle pani 
Rakiewiczowa wystąpi na scenie naszej najwyżej dziesięć 
razy, bo tyle tylko dyrekcya da jeszcze tu przedstawień; spo­
dzie a ać się zatem należy, że publiczność nasza zechce korzystać 
z pobytu tak znakomitej artystki i licznie na jej występy zbie­
rać się będzie. a »ra

— * O p. Rakiewiczowéj czytamy w Wieku, co na­
stępuje:

,Pani A. Rakiewiczowa wyjechała w dniu wczoraj­
szym za miesięcznym urlopem na występy gościnne do Pozna­
nia. ltepertoar sztuk, które tam przedstawi, jest następujący:

Adryana L couvreur “ „Debora,** „Drab,unira,“ „Angelo Ma- 
lipien, „Makbet,* „Marya Tudor,“ „Marya Stuart" (Szyllera), 
„Szermierz z Rawenny.* Po za obrębem tego programu za­
mierza pani Rakiowiezowa wprowadzić jeszcze na scenę po­
znańską podczas swej bytności, jeżeli się to okaże możebnem, 
„bzarue Djabły 1 „Aryę 1 Messalmę.“ Szczęśliwy ten Poznań 
żo znakomitą artystkę naszą będzie oglądał w samych właści­
wych jej talentowi rolach, to jest w tych właśnie, w których 
jej u nas nigdy widzieć niepodobna. Słyszeliśmy wprawdzie 
ze zaraz po powrocie pani Rakiewiczowéj mają się rozpocząć 
próby z „Makbeta,“ ale te i tym podobne wieści tyle razy iuż 
się okaza y płonnem,, że i tą rażą nie przywiązujemy do nich
zbyt wielkiej nadziei....“

- • Dowiadujemy się, że na koszta budowy teatru pol- 
W§lynęl° d0 ka8ti Spółki akcyjnej, tegoż teatru od ko-

PtóS Za Pośredmętwcm p. K. Zupańskićj marek 74,
które złożyli pp lir. J. My cielsk i z Kobylopola i K Ła- 
zozewski z Wiczyna po 30 mr, sędzia Pifaski 3 mr Le-, , n - ----- ry w **** » riiaui ó mr.. Łieokadya Potworowska 4 mr., Tańska, 8. J. i A. B. po 3 mr. 

Razem 74. Ostatnią rażą opuszczone było J. S. 3 mr.
.. ~ Wydział nauk historycznych Towarzystwa przy­

jaciół nauk odbędzie swe posied euie w poniedziałek dnia i)
MUńsk0,eTNo.635WieCZOre,n " g“aChU Towar^‘- “‘¡cy 

, ,.-^a porządku dzienn ym:
1) Wybór nowych członków.
2) Wybór komisyi do ocenienia, ozy „Najstarsze Statuta 

Ąapituły Gnieźnieńskiej** kwalifikują się do ogłoszę- 
nia drukiem w ‘Koczniku Towarzystwa.

3 Warnki: 0 podróżach Przewalskiego po

nnmi«7,v* Pkwieszczenie tutejszego magistratu, zamieszczone 
dzisiejszego numeru Dziennika, podaje 

do pubhcznćj wiadomości, że dzieci obowiązane do uczaszeza-
™.„?v’ZkO y 6V° tr/ecl1 «kół miejskich tylko na

początku roku szkolnego. Ponieważ zaś rok szkolny 1877/78 
rozpoczyna się z dniem 9 bm., przeto powinni rodzice i opieku­
nowie tych dzieci, które do 1 kwietnia dojdą do wieku, w któ- 

’lZK°by ucz?azcz,‘ć.powinny, oddać takowe szkole najpó-
&n wL et»nla\ Dzlewcz?ta 2 dzielnic miasta po lewym 
„fcUi* zgłosić się; powinny do pierwszej szkoły miej­
skiej, do rektora jćj p. Freyer, dom szkolny na Małych Gar-
nadarhkHPhi,lCy i tyuhZe,dzlelDlc d° drugiej szkoły, do rektora 
Sżi^l a bl ’• d°m “Zk0lny Łprzy ullcy Wszystkich Świętych, 
m;„r.V'*daelni0, po Prawym brzegu Warty do trzeciej szkoły 
miejskiej, do rektora p. Scheffler, dom szkolny przy Tumie i na 
Chwaliszewie, Magistrat wezwał policyą, aby czuwała nad wy-

ro2Porziid-™- B°d^ce iopiekunowie• nie 
stosujący się do mego, karani będą wedle przepisów prawa.

Sprzedaż fantów tutejszego lombardu miejskiego 
w swoim czasie me wykupionych, odbywać się będzie wedle 
°nbX6tZCZ-T- m?gls^racbiego z dnia 14 marca rh, pomiędzy 
No dZ‘S93Jwf°* £>?1®nnlkJa za™e«czonego, i to od

k d -’ 2?’2,83.1 od No- 1 do 2228 pro 187G w środę 
d "' ,a 23 m a.J a ? d 'U “ a s t ę p n y c h. We wtorek dnia 22 maja 
ostatni termin cio ich wykupienia.

- * Terminator lOłetni jednego z tutejszych cukier- 
udał się na Święta do rodziców swoich pod Września 

s.iącycn 1 tam sobie nim» „rlok„ni __ .. . - . ’
ników

letu. Przyczyna samobójstwa nie znana.
* Trzed kilku laty zawiązało się tu Stowarzyszenie 

nauczycieli wyższych zakładów naukowych W. Księstwa Po­
znańskiego. Stowarzyszenie to z powodu nielicznego udziału 
cztonkow w zebraniach rozwiązać się musiało Dnia 4 b. m
dti-jA ° S1^ U Jes,zcze zebranie wstępne do naznaczonego na dzień następny walnego zebrania. Lecz ponieważ na zebranie 
to-walne zaledwie szósta część członków przybyła, przeto po- 
rozw°iaźać° para8Tafu 7 batutów stowarzyszenie cale

odczytaniu protokułów z kilku posiedzeń po- 
pr edmeh 1 odroczeniu odczytania reszty ze względu na wielka 
liczbę przedmio ow, na porządku dziennym dzisiejszego posa­
dzenia tutejszych reprezentantów miejskich zamieszez” przyjęli 
dziś zebrani w liczbie 21 reprezentantami stosownie do porządku

ko“19yi. Prawniczej, aby protokoły z posie­
dzeń krotko 1 jak naitreściw ć. ........ ; 4.dzeń krótko i jak najtreściwiej bylyïed^w^z i godzili się 
h.koW^rzerłoPżPoneioU™ ; XI- M™d^°JS° Pkrz^żon9?° XVIII i Ludwika VeTha^ktprzetożonZ 
ikhtrnkrafv P° odrzuceniu zaś wniosku magistra­
ckiego, aby do członka pewnego rady sierót (p. B Leltoebra) 
zastosować przepis § 74 ordynacyi miejskiej t. j. odebrać mu 

at? praw0 giłoscwanm i podwyższyć w podatkach o \'8 
za to że nie wygotował prac, jakie mu magistrat jako czhon-
ihwłJw’ rady Przekazał’ a przyjęciu wniosku, aby wpierw wy­
słuchać powody, jakieby na uniewmienie swoje mógł przyto­
czyć, 1 po zgodzeniu się, aby uchwałę tę zastosować’ także do 
Cvnkika k?m’9yi «aeunkowej do podatku klasycznego p. W. 
Cynki, za to, że na posiedzenia jej me przybywał, zgodzili się ze­
brani na wyznaczenie 2360 m. na opędzenie kosztów zaprowa­
dzenia rur wodociągowych na Zagórzu i urządzenia tam studni 
odrzucili natomiast wniosek o wybór nowego reprezentanta w 
miejsce znmrłego niedawno kupca Peltesotma. Zgodziwszy się
maristóit wvPrt°’ekt 8tatut07 mi'ejskiej kasy oszczędności przez 
magistrat wygotowany a odroczywszy sprawę przewyżki ko-
n t°aWiaZk STr* W 1876 aŻ d° ^Powied^m? m0. 
Mutantów S j Zl“lany regulaminu posiedzeń repre-
ik po^an,owlh. nowy rozpisać konkurs na posadę miej-
skie.o radzcy budowniczego z pensją roczna 6000 m. aodrzu-
ko °dWnpZeg° -W* Schnltz z Wiesbadenu o zwrotkosztów podroży do Poznania z powodu, że W. Schnltz wyboru 
na miejskiego radzcę budowniczego nie przyjął. Następnie zgo­
dzili się reprezentanci na wydzierżawienie lokalu restauracyj 
nego t sklepów pod Ratuszem p. Johnowi za 2400 m. rocznśi 
ra'.d7 wy??‘czy1‘ 10,500 m. na zaprowadzenie rur wodocią- 
g“ J°dVZpYIQ1rr sPr°wadzającego od W. Garbar począwszy 
przez całe Chwahszewo 1 zgodzili się na danie p. prof. Brau­
nowi pożyczki w sumie 12,000 m. na nieruchomość jego na W.

P°lożon'4 P°d warunkiem, aby ją zabezpieczył w To­
warzystwie ogmowem do wysokości 24,000 ra., jak nie mniej 
na nabycie na rzecz funduszu depozytalnego ubogich hipoteki 
niei-uehomośc1 przy Sewskiej ulicy Nr. 7 w sumie’6000 m. Po 
przyjęciu jeszcze układu, przez magistrat z fiskusem wojsko-
nłaeen?aWronngmC° "*yCla «1^ P°d warunkiem
daU^V7O00° rocznl? n.a jej utrzymanie, po wyznaczeniu 
dalej 2170 m. na sprawienie ławek dla szkół miejskich a 151 
m. na sprawienie kilku stołów dla miejskiej szkoły obywatel­
skiej poruczono osobnej komisyi, złożonej z pp. B, Jaffe, dr. 
Hirschberga, dr. Iraenkla, dr. Rakowicza, Miitzela, Feckerta i

KraW? rozsz9rze,ma miejskiego szpitala a budy 
-i a . amclaryjnym placu postanowiono wydzierżawiać

kiemrdvredktyQhCZaS0V Plekarzom, ponieważ warunki, pod ja- 
kmmi dyrektoryum policyi ehciało zezwolić na wydzierżawienie
kie bvVv b?ły Za Uci*żliwe* lnne przedmioty, >
nnqiprtzpnio nA zaPlsane na porządku dziennym dzisiejszego 

odFoczon° a na tajmśm obradowano tylko jeszcze
Nrd 8/9 □ nabyeia dla gmmy nieruchomości mi Grobli pod 
wnici „Ppuż?nej' Oblrad,°m przewodniczył radzca sprawiedli- 

et _vZK?złoniiÓW magistratu brali w nich udział
PP ChlebowskP\ dr LoppeUrmlStrZ 261-86 ‘ radZ°y

Edmund Szumlański. I znów, po długich i ciężkich 
p eniach, na obcej ziemi, w Meranie, gdzie udał się dla po 

i>Qp^nlatZdtow.la’ umarł jeden z dowódzców powstańczych z 
, • *• Szeregi ich co dzień się zmniejszają — co oszczędziły 

kul® m°aklewskie, zabiera śmierć. Do ostatnich na-
IrilUa ,alnle ŚP* Edmund Szumlański, którego pamięci słów 
„vPP*Jle.cam?- Urodzlł si« ou w Warszawie, był synem 
nauczyciela tamtejszego gimnazyum. Po ukończeniu szkól za- 
eią nąt się do wojska rosyjskiego i w niem w stopniu poru-
ini*1!!]« tC y^ kal,!I'an,it krymską. Pod chorągwiami rosyjskie- 
mi nie przestało przecie bić serce polskie, gorąco miłujące oj­
czyznę; to też gdy wybuchło powstanie w r. 1863, śp. Szumlań-

Szeregl .ros,yjskie i ’«al czynny w niem udział. 
Kząd narodowy powierzył mu przedewszystkiem organizacyą 
oddziału powstańczego w Kaliskiem, a gdy tego dokonał, wraz7? 
uformowanym przezeń oddziałem wcielił go do oddziału woje- 
?A°dZ 7a “aZ°^ckl^° dowodzonego przez pułk. Oborskiego. 

,p mu Oborskiego przeszedł pod dowództwo pułkownika

Cal litra a pod jednym i drugim walczył we wazystkich no- 
tyczkąch jakie Cl począwszy od połowy maja do połowy si«- 
pnia 1863 z Moskalami w Mazowieckiem staczali. W bitwie 
pod Babskiem, gdzie Moskale zostali pokonani i gdzie Oborski 
został ciężko ranny, pomiędzy innymi odznaczył się zimna krwią 
i walecznością śp. Szumlański. Również w kilku potyczkach 
stoczonych pod dowództwem Calliera śp. Szumlański za wale­
czność zjednał sobie wyszczególnienie w rozkazach dziennych 
Od połowy sierpnia Szumlański stanął na czele samodzielne™ 
oddziału złożonego z kilkuset powstańców. Oddział to był do­
borowy, powiększej ozęści składający się z Poznauczyków czyli 
Wielkopolan, zaopatrzonych w dobrą broń i obeznanych dobrze 
z służbą wojskową Oto co o oddziale tym i jego dowódzcy 
opowiada nam naoczny świadek: Było to 4 września 1863 r 
przyjechałem z Warszawy umyślnie na inspekcyą tego oddziału 
l oddziału Skowrońskiego; pierwszy zastałem w wsi Sierzni, 
drugi w okolicach Strykowa w powiecie rawskim. Nie mo­
głem się dość nacieszyć porządkiem, jaki panował w oddziale 
nzumlańskiego jak me mniej wyćwiczeniem jego wojskowem. 
Obroty wojskowe, jakie wykonywał, świadczyły, że cały oddział 
składał Się Z dobrze wyćwiczony h żołnierzy. Zaledwie ów po­
pis się skończył, dano znać, że ciągnie od Zgierza oddział mo- 
sltiewsk. pod dowództwem pułk. Hofmeistra z Łęczycy li“t 
cy kdkaset ndz, , kilka dział. Nie zadłngo usłylzefiśmy huk 
dział i karabinów a w ślad zatem doniesiono, że oddział Sko-

r ie®°’ llcz^cy d0, ty®.i^ca ludzi, walczy już z Moskalami
P4dc^yr“SOiy? ? *4 w odległości mniej więcej godziny
od Sierzni. Natychychiniast wyruszył tam śp. Szumlański z 
swym oddziałem. Przybył na czas, kiedy walka w najlepsze 
Moskali 7 JUi Przechyblła eię »sala zwycięztwa naitro“!

Z boku uderzył na Moskali, zasypując ich gradem kul 
?a,t?f>nl® uderzył bagnetami. Kosynierzy rzu­

cili się na działa, Moskało z dwóch stron parci zaledwie obro­
niwszy mocno zagrożone działa pospiesznie zaczęli uchodzić z
nr ! In Y- ?dwrot .teo odbywał się w takim nieładzie, żo 
przeszło dwustu przejętych panicznym strachem, oderwało się 
od oddziału, uciekając na wtze strony. Wieczorem ucikinierzy 
ci bez broni i tornistrów ocucili się częścią w Strykowio, cie- 
ścią w Głownie a częścią w Brzezinach. Do ostatniego mia­
sta około godziny 8 wieczorem przybył sam oddział^z swym 
?vch0"'1?kle'n mająo rannych na wozach kilkudziesięciu, z któ- 

n T’tU W amArl0 1 na omentarlu w Brze- 
zlnach na drug‘ dueń pochowanych zostało. Na polu bitwy 
legło Moskali przeszło stu; naszych kilkudziesięciu. Radość
była niesłychana — zwyciętwo stanowcze. Wywalczył je śp 
Szumlańslti na czele swego oddziału, bo Skowroński okazał jak 
największą nieudolność, i gdyby właśnie nie to, zwycięztwo by­
łoby jeszczo więcej stanowczem, ho cały oddział rosyjski nie­
chybnie byłby rozbity i rozproszony. Tam po raz pierwszy w 
powstaniu «idz.ałem zabitych i w takiej mnogości Mo“;™ 
?7vnbnp P(a‘rza,ełra siS na same nasze klęski ileciny trupów Na­
szych. Po bitwie tegoż samego wieczora i na drugi dzień widziałem
i‘miePkkim Wi1IVlem S°f m6*’^®,®* Byl “‘«’tyclianie rozmownym 
i miękkim, jak zwykle Moskale, gdy są porządnie obici. Przy- 
ZGXbv’t‘L0 arC.18 d° ki’9S^ ‘ Podziwiał waleczność Polaków.
Sv sUneU “ZędNiWa Z Pewln?śo^ ’Prawa polska ina- 
czejpy stanęła Niewolnika me miał ani jednego — ani też 
nie zdobył ant jednego kar.bina ani jednej kosy - ani owych 
historycznych ważnych dokumentów.** Gdy pytałem go o zdo^ 
bycz odpowiedział mi: „Bch, co pan myślisz? zdobyłem wła- 
sną duszę jeno i za to dziękuję p. Bogu“. W półgodziny prze­
cież napisał raport do Warszawy, w którym donosił, żo^rozbił

°ddztał Skowrońskiego i Sżumlańsklego, położył 
trupem kilkuset powstańców zdobywszy wiele broni i amuni- 
cyi; sam zaś stracił dwóch ludzi. Raport ten oddał ekspedy- 

Wi P°ezty w Brzezinach, który był naczelnikiem miasta ce-
Z „7PrtWlenia d0 Warszawy/ Rozumie aię, że zanim 

nrawd/ift odczyta^era i przekonałem się oL ? moskiewskiej. Z Brzezin nie ruszył się, dopóki wie­
czorem me nadeszły posiłki z Łodzi. Nasi zaś pociągnęli ku 
r? hyzn- * 1 .^cl^S|nSto na nich wszystkie siły w tych okoli- 
hito óajd^J4ce, s.‘e — uderzono przemagającemi siłami i roz- 
F H m , „ ^zu™lańskl następnie udał się do oddziału jenerała 
L d mun d a I aczano ws kiego, w którym walczył aż do
dalenw?? 6g° °ddziaU* Tyle naoczny świadek" My do!

J v°'*y’ że 6- P* «^nmlański osiadł tu w Poznań-

p.~
tołWnie!zCa“poiSkIegoZ!‘6 Pa“i?Ci ZaCneg° Patry°ty 1 dzielneg0

l„te™_1^edle,prZepi8ÓW Prawa o Polowaniu z dnia 26 
kuto W0 ‘? w miesiącn kwietniu strzelać tylko ko-
wodne i btótóe’ Cletrzewi 1 bażantów, dropie, słomki, ptastwo
w zio-lien^r^P°eZ^a- miesi?ea stycznia r. b. znaleziono 
leśtofze™ A ?kl,em Tpod Bydgoszczą niedaleko domu 
ż! OkiiozńośćWy/ i" Jołkowskiego z Lipia pod Chodzie- 
i że zabrano Clał° .Jeg0.- m,al° na szyl gl?bokie rany
ntiał nrzT sohin b,a?ySl<* Toź yleJ przekonano, pieniądze, które 
nim inorderst ’ kaz?a ,3.'? domyślać, że dopuszczono się na 
dnia oneo-dai Wa Z iabonklem połączonego. Jakoż dostawiono 
podejrzał™ A6g° ? Byd?oszczy wyrobnika Kreh z Przyłęki, 
twn - popełnienie morderstwa. Rozpoczęte już śledz­two wykryje może niezadługo bliższe szczegóły.
nikacva naZizP°WOdu,wyl®wu wód zawieszoną została komu- 
M,liskiem a feeśńem * 'brZeSkiŚj “ Przeatrz6ai Pomiędzy

skich niekn!r,^0gr?ne na ^^szczęśliwych polach serb-
jenerała C'erniai«ZeS1’ Jaui Wła<i01110’ uwz^^ si§ wynagrodzić 
Nar List h.„V ;W! iJ ”ll0,'10r0W‘- Szabla ta, według 
zwycieżońeXJr„rJ? Rg?-°-ar,WkrÓt0*e b?dzie złożon% w re-ce 
dzfenmk C7ge!,li P a Bab‘nej Glawy 1 Aleksinaczu. Przytoczony 
wvtócznie r »kVPOdnO3‘ mian°wic>e, że szabla ta jest dziełem 
tymltrów Pn^ -l’rzemy?1 1 sztaki- Długości ms 105 cen- 
stytó roTvisk^ n I®34 -8-rebrna* Zdubna różnami arabeskami w 
obu kółkach ™ „D'> na *,ej °ZVĆ je3t b°-afco wyzłacana. Przy 

n• k - rzemieniu osadzone są złote rozety z granatów!t„AkL CZęś'f emaliowana i wyzłacana! Po jednej

nei robotv luzueiui napisami pokryta. Mister-
złarana "iZ ?rękp,??d’ p0 częici emaliowana, po części wy-
czeskieiiii gr/nTt3 J8J CZęŚj‘ wlobrażony jest wieniec laurowy, 
czeskiemi granatlcami wysadzany, z napisem pośrodku: C z e-
rekoiZść Stów “ ! W I* 1877’- °raz duż® C* Zakończona jest
rękojeść głową sokoła, trzymającego w dziubie głowę Turka 
Przewodu toalnnd!rZ' iJutr?a W niedzie1« d,lia 8 kwietnia 
»^Sm^snwa613 * Dy°nlZeg° bi’k- ’ ^darzu

6 minu?43?'1 ° g°dZÍnÍe 5 mi“ut 22> zachód 0 ?odziaie

Dnia 8 kwietnia 1390 Jadwiga na czele wojska w wvnra- 
wlLeŁ^fT T 1325 Albert mistrz krzyżaków pr^Ł
iSai^n ' ¿ako k,lążi lenne zaprzysięga poddaństwo _
tileńs°kraZ8C °W ‘ Za heretyka osądzony. - 1764 konlederacya

Pojutrze w poniedziałek dnia 9 kwietnia Maryi Egine 
k ,B“darZU a^owmńskim Dobrosławy 7 g P ’’

6 minut 45!d 8l°ÓCa ° g°dzinie 5 ®inut 20* zacWd ° »^«nie

1570 9 k^8i“ia 1241 kl?ska Polaków pod Lignicą. -
, o, w Szindomirzu uchwala wolność wyznać _

zjazd w Stężycy rokoszan Zebrzydowskiego! -^*93 oiwiadcze- 
-drngiego rozbioru Polski. - 1831 Dwernicki wSa^

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
wiera? ÏÏÏz,™ g° Nr*TT 14 wy9zodł z ¿ruku i za­
wieść nanisał d! RW ^a',uyl* D swoich na obczyźnie, po­
wieść napisał dr. Bonawentura Kopeć. (Cd) — \V Ńnić»»nv SXsBk!edoaUa Za!eskieffo - Dwie sioàry, wiej Kræ 
to? Z- 4- g • ■ 3ty pani Kossakowskiej z Potockich kaszte-
sz?ka \v^aK'i?!16'1, a^F^dca Ignacego Potockiego, mar- 
WHdyLSStiaar^XkÆ z archiwum Wróblewieekięgo 
w r 18(19 tarnowskiego (L. d.) — Łwow w czasie wojnymentów i nnA?P a ¿5° dzle*>°'î> skreilony na podstawie doku! 
cklego°P™ladań. naocznjmh świadków, z rękopisu niemie- 
do rzetl“maczył wstępem opatrzył, uzupełnił, objaśnił i 

druku przygotował Stanisław Kunasiewicz. (C. d )_Wśród
A^laP°T?VĆ Pichpałlu Aub?y> tla-aczyła \ frLuzkiego 
Aniela Laskowska lC. d.) - Australia, z francuzkiego języka
£ÎFelÎ’ ^6WiC,ki- (°- d*)-/rzeffląd literfckĄBie 
Ueimat. — Koręspondcncya z Krakowa. - Miseellanea: Z 
Kroniki lwowskiej. Koncert pana Jareckiego. „W Krvniev“ 
komedy-a A. Wilczyńskiego, i Za panią matką idzie pacijrz 
gładko, przysłowie dramatyczne H. hr. Łuczyńskiego Mor­
derstwo na Zarwamcy** i „ Komedya z oświatą“ na scenie" lwo­
wskiej. Odczyt pana Hausnera o rzeźbiarstwie. — Drobne 
wiadomości literackie, naukowe i artystyczne. — Biblioo-rafia 
podawana przez księgarnią Gubrynowicza i Schmidta we Lwo­
wie. — Ogłoszenie przedpłaty.
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Ceny ustanowione przez miejską deputacyą targową.

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 7 kwietnia.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Boi. Jeske z Berlina. Riell- 
ter z Rosau. Biikupski z Wrocławia. Kapałczyńsjii z 
Miłosławia. Neuland z Rogoźna. William z Iwna. Mende 
Z 1 jftsltowin

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Panna Scharnweber z Wro­
cławia. Hr. Gorzeński-Ostroróg z Śmiłowa. Michel z Rieth. 
Koczorowski z Czarnuszki.

Per 100 kilogramów
ciężki 

naj- | naj-
średni 

naj- | naj-
wyższainiższa wyzsza nizsza 
.«r ó-

lekki towar 
naj- | naj­

wyższa niżsi«

Pszenica biała 
„ żółta

Zyto....................
Jęczmień nowy . 
Ow;es nowy . .
Groch ....

20 20 19 40 22 21 10 18 40 18
20 10 19 30 21 70 20 90 18 10 17
18 — ¡17 30 16 50 15 80 15 50 14
15 60¡15 20 14 80 14 60 14 — 13
15 — ¡14 80 14 40 14 10 13 80 13
15 80 15 50 14 50 13 ,80 13 30 12

HANDEL, PRZEMYŚL I GOSPODARSTWO.

Giełda poznańska, 7 kwietnia.
Poznań, 7 kwietnia. (Sprawozdanie giełdowe).
Stan powietrza: piękne
Żyto: trzyma się.
Cena wypowiedzialna —.— Wypowiedziano —.— ctr. na

kwiecień 156.------ na kwieeień-maj 156.—,-------- maj-czerwiec
156, czerwiec-lipiec 157., lipiec-sierpień 157.

Ł O kowita: spok
Cena wypowiedzialna — Wypowiedziano

na kwiecień 48.50------ na kwieeień-maj 49 —
—.—, czerw. 50.50, lipiec 51.50, sierpień 
53.10 m.

,— litrów ; — 
.— maj 49.50- 

52 60—.— wrzesień

Okowita w miejscu (bez beczki) 47.50 pł.
(W) Poznań, 7 kwietnia. Ceny mąki. Pszenna nr. 0 

i 1 17—1850 m., rżana nr. 0 i 1 13—14 mar. per 50 kilo.

Giełda bydgoska, 6 kwietnia.
Pszenica: 188-215 m
Żyto: 149-164 m.
Jęczmień: wielki 148-153, mały 136-146 m.
Owies: 136-153 m.
Groch do gotowania 138-144, na paszę ,128-136 m. —
Wyka 129-136 m.
Łubin niebieski 96.-104 m. — wszystko per 1000 kilo 

wedle gatunku i wagi eiektywnej.
Okewita: 48.— m. per 100 litrów a 100 proc.

Giełda wrocławska, 6 kwietnia.
Koniczyna czerwona: spok.; poślednia 40-46, średnia 

50-58, piękna 61-70, wys. piękna 75-80 m.
Koniczyna biała: słabo; poślednia 40-48, średnia 

50-56, piękna 58-63, wys. piękna 66-70 m.
Żyto: per 1000 kilo niżej; na miesiąc kwiecień i kwie-

cień-maj 157.50-157- pł. i ż„ maj-czerwiec 158-------- czerwiec-
lipiec 159.50—.— żądano, lipiec-sierpień — m. pł.

Pszenioa per 1000 kilo 212 marek żąd., na kwiecień- 
maj 212 m. ż.

Jęczmień: per 1000 kilo — m. żąd.
Owies: per 1000 kilo 130.50-----marek płacono i żąd.,

na kwiecień-maj 130.50 pł. i i., na maj-czerwiec 134-132.50-133 
pł., czerwiee-lipiec 137. m. żąd.

Groch per 1000 kilo do gotowania------ m, na paszę
------ marek płacono.

Rzep: per 1000 kilo 305 m żąd.
Rzepik zimowy: per 100 kilo na kwiecień-maj —.— 

m. żąd. . .
Olej rzepiowy: per 100 kilo mało zmieniony; w miejscu

64.5Ó----- marek żądano, na kwiecień i kwiecień-maj 63.-------
m. maj-czerwiec 64. — wrzesień-październik 64.— żąd.

Łubin: stale; per 100 kilo., — żółty 9 80-10.80 -11.50 m. 
niebieski 9.80-10.80-11.30 m.

Okowita: per 100 litr, słabiej; w miejscu 48.60 żąd.
47.60_____ marek płacono, — na kwiecień i kwiecień-mai
49^80-70 płac., maj czerwiec 50.----- żąd., czerwiec-lipiec--------
lipiec-sierpień 53.20 żąd. sierpień-wrzesień 53.50 m. pł. i żąd.

Za 100 kilogr.

Rzep....................
Rzepik zimowy 
Rzepik latowy
Lnica...................
Siemię lniane . .

piękny średni pośl. towar.
A

28 50 25 50 20 —
27 — 24 — 18 —
27 — 22 — 18 —
22 _ 18 — 15 —
25 23 — 19 —

Berlin, 5 kwietnia.
Urzędowe sprawozdanie giełdy berlińskiej.
Pszenioa loco i termina trzymają się. — Wypowiedz. 

82000 ctr. — Cena wypowiedz. 223.5— m per 1000 kiL
Loco 192-235 wedle gat., piękna polska--------- z kolei p., żółta
(czerw.) — m. z kolei pł., na ten mieś. —. pł., cena przecięć. 
—.—. na kwiecień-maj 224-223-224. pł., przedwcz. —.— maj- 
czerwiec 225.5-226.5-226 pł., czerwiec-lipiec 227.5-228-227.5 pł.
lipiec-sierpień------ .— płacono, sierpień-wrzesień---------pł.
wrzesień-październik 217.5— pł.

Żyto loco średni handel przy stałych cen. Termina słabo. 
Wyp. 18000 ctr. Cena wypowiedzialna 162.5 m. per 1000 kil. 
Loco 156. 183 ra. wedle gatunku, piękne nowe----- - z ko­
lei i B3 statku pł., stare rosyjskie 161-162 5 m. z szpichrza pł.
nowe rosyjskie 156 168. marek z kolei płacono,----- nowe
polskie 156-168. m. z kolei płacono, — krajowe 176-183. m. z 
kolei płac., nadps. ros. — z k. pł. na ten miesiąc —.— pł., cena
przeć.----- kwiecień-maj 162 5-162.— pł., maj-czerw. 159.5-
------ .— pł., — czerw.-lipiec 159—.------. płac., lipiec-sierpień
158.5---------- pł., sierpień-wrzesień-------płacono, wrzesień-pa-
ździernik 158.5------pł.

Jęczmień per 1000 kilogr. wielki i mały 120-183 marek 
wedle gatunku.

Owies loco mały dowóz bardzo zaniedb. Term, niżej. Wjrp. 
19000 ctr. Cena wypowiedzialna 147.5 m. per 1000 kil. Ląco 
120 167 m. wedle gatunku, wsch. i zacli. prus. 138-153 z kolei pł.
na ten miesiąc — cena przeć.----- m., na kwiecień-maj 147.5-
147-147.5. płac, maj-czerwiec. 150-148-150, pł., czerwiec-lipiec 
152-151—.—. pł., lipiec-sierpień 152-151. pł., sierpień-wrzesień 
—.— pł., na wrzesień październik —.— pł.

Kukusudza loco słabiej.----- Termina bez obrotu.
Wypowiedziano — cent. Cena wypow. —.— mar. per 1000 kilo. 
Loco stara 136-140 nowa 130-135. mar. wedle gatunku; nowa 
mołd. 133.— z kolei pł., stara mołd. — z kolei pł., węgierska
----- z kolei płac., na ten miesiąc — pł., kwiecień-maj 130 ż.,
maj-czerwiec----- pł, czerwiec lipiec —.— pł.

Mąka rżana spokojna. — Wypowiedziano — ctr. Cena 
wyp —.— m per 100 kilogr. Nr. 0 i i per 100 kilog. brutto 
z miechem, płynąca — pł., — na ten miesiąc 22.80—.— plac.
cena przecięciom----- .— marek, na kwiecień-maj 22.80—e—
płac, maj-czerwiec 22.85—.—płacono — czerwiec-lipiec 22.85- 
_.— płacono lipiec-sierpień 22.85—.— płacono sierpień-wrze­
sień —.— pł., wrzesień-październik —.— pł.

Groch per 1000 kilog. do gotowań 154-186 marek wedle 
gatunku, na paszę 138-153 m. wedle gatunku.

Nasiona olejne per 1000 kilogr. Wypowiedziano --
cent Cena wyp. — marek. Rzep zimowy —.------ m. Rzepik
zimowy----- marek Rzepik latowy-------m. Nasienie lniane
----- m , nasienie lnicze-------m.

Olej rzepiowy słabiej. — Wypowiedziano z beczką 
5200 cent., bez beczki — cent. Cena wypowiedzialna z beczką 
64.6 ra., bez beczki — marek per 100 kilogr Loco z beczką 
66 m., bez beczki 64.6 marek., na ten miesiąc 64.6-64.5 64.7 ni. 
cena przecięciowa —.— m., na kwiecień-maj 64.6-64.5-64.7. pł., 
maj-czer. 65-64.9-65.2-.—. pł., czerwiec-lipiec —-—.— pł., li- 
piec-sierp. — pł., sierpień-wrzesień — pł. wrzesień-październik 
66 2-66—.—. pł., październik-listopad 66.3-66.1 płac., listopad- 
grudzień —.— pi.

Olej lniany per 100 kilogramów bez beczki loco — 
marek.

Olej skalny bez interesu. Rafinowany (Standard white) 
per 100 kilogr. z beczką w partyach o 50 bar. (125 entr.) — 
Wypowiedziano — ctr. Cena wypow —. m. per 100 kilogr. 
Loco 34 marek; na ten miesiąc 30.— ofiar., cena przeć. —.— 
m., na kwiec.-maj 29.—. ofiar., maj-czerwiec — płacono, — 
czerwiec-lipiec — płacono lipiec-sierpień — sierpień-wrzesień 
— wrzesień-październik 32.8—.—. m. — październik-listopad 
—.— m. pł.

Okowita dosyć zmieniona. Wypow. 190000 litrów. Cena 
wypowiedzialna 52.8— marek, per 100 litrów a 100 prc. — 
10,000 pr. z beczką. Loco — płac., na ten miesiąc 53-52 7-52.8
płac.,----- cena przecięciowa —.----- - marek — kwiecień-maj
53-52.7-52.8 płacono, maj-czerwiec 53.3-53.1-53.2 pł., czerwiec-
lipiec 54.3-54.1—. pł., lipiec-sierpień 55.2-55.------ . pł., sierpień-
wrzesień 55.5-55.8-55.7 płac., wrzesień-październik —. pł., pa­
ździernik-listopad —.— płac., listopad-grudzień------pł., gru­
dzień styezeń - .— pł.

Okowita per 100 litrów a 100 prc — 10,000 prc bez 
beczki loco 51.2—. płac.

Maki pszenna nr. 00 30.50-29 —, nr ') 29—27—, nr. 
0 i 1 27.-26.

Mąka rżana nr. 0 25 50-23.50, nr. 0 i 1 23 00-22.00 ner 
100 kilogr. brutto z miechem.

Kursa telegraficzne.
(Notowane z dnia 6 kwietnia.)

SZCZECIN, 6 kwietnia 1877.

Okowita słabo.
w miejscu ...........

50 na kwiecień-maj . .
j na maj-czerwiec . 

50! na czerwiec-lipiec. 
50j Owies 
50. na kwiecień-maj . , 

J na maj-czerwiec . . 
—j Olej skalny 
—; w miejscu .... 
50, na kwiecień. . . .

Pszenica słabo.
na kwiecień-maj............ 221
na maj-czerwiec...............222

Żyto słabo.
na kwiecień-maj............ 156
na maj-czerwiec...............154
na czerwiec-lipiec : . . 154 

Olej rzep, wyżej
na kwiecień-maj............ ■ 64
na maj-czerwiec............ 1 64
na wrzesień-październik 64

BERLIN, 6 kwietnia 1877 
Pszenica st ilej

na kwiecień-maj............  223 —
na czerwiec-lipiec . . . 227 — 

Żyto słabo
w miejscu .....................— —
na kwiecień-maj ..... 161 50
na maj-czerwiec..... 158 50
na czerwiec-lipiec. . . . 158

Olej rzep, słabo
w miejscu ..................... I —
na kwiecień-maj.............| 63 60
na wrzesień-październik 65 

Okowita słabo
w miejscu ..................... 51
na kwiecień-maj............ i 52 30
na maj-czerwiec............ 52 70
na sierpień-wrzesień . . 1 55 30

t

Dzisiaj o 8/49 z rana zasnął w Panu opatrzony śś. sakramentami 
po długich i ciężkich cierpieniach ś. p. (1842)

Edmund Szumlański,
o czćm donoszą krewnym, przyjaciołom i znajomym w nieutulonym 
pogrążeni żalu

żona i synowie.

Bekanntmachung.
Wir bringen zur öffentlichen Kenntiiiss, 

dass die Aufnahme der schulpflichtigen Kin­
der in die drei Stadtschulen nur am Anfän­
ge des Schuljahres stattlindet. Da das heue 
Schuljahr 1877/78 mit dem 9 April d. J. he 
ginnt, so fordern wir daher die Eltern und 
Versorger derjenigen Kinder, welche bis zum 
1 April er. schulpflichtig werden, hiermit auf, 
diese Kinder bis spätestens den 16 April d«i 
Schule zu übergehen. Die Aufnahme erfolgt 
für die Mädchen aus den Stadttheilen links 
der Warthe in der Ersten Stadtschule bei 
Herrn Rektor Freyer, Schulhaus Kleine 
Gerberstrasse, für die Knaben in der Zwei 
ten Stadtschule bei Herrn Rektor Br 
Hriebel, Schulhaus AHerheiligenstr., 
für die Kinder aus den Stadttheilen rechts 
der Warthe in der Dritten Stadtschule be 
Harm Rektor Sclieffler, Schulhau» am 
Dom und Wallischel. (1798'

Das Königliche Polizei-Direktorium ist von 
uns ersucht, die pünktliche Ausführung die­
ser unseren Anordnung zu kontroliren. Gegen 
säumige Eltern und Versorger wird mit Stra­
fe dem Gesetze gemäss vorgegangen werdeu

Posen, den 4 April 1877.Per Magistrat.

rryuerjn ■»».
Bzieje Polski

obejmujące.
Dzieje Księstwa Warsząwsk:ego — ja 

ko pierwsza część.
Królestwo Polskie od epoki początku swe­

go aż do rswolucyi listopadowej — jako 
druga część,

Królestwo Polskie od rewolucji listopado­
wej do nowszych czasów — jako trzecia 
część — wyjdą na początku czerwca r. b. 
Przedpłata na te trzy części wynosi

19 M.'. 50 fen.
i trwa tylko do 1 czerwca 1877. Później 
dzieło to kosztować będzie 27 Mr.

Do trzeciej części dołączony będzie, portret 
autora na miedzi rytowany przez prof. Ja- 
roczyńskiego.

Pierwsze dwie części już opuściły prasę.
Księgarnia (1802]

J. K. Żupańskiego.

Bekanntmachung. 
Pfänder-Auslösung u. V erstelgerung.

49 80
50 50
51 50
52 50

146 —

15 50 
15 50

Owies
na kwiecień-maj . ... .

Gal. kol. Kar. Ludwika 
Pruskie oblig. państw. . 
Nowe pozn. listy zast. .
Pozn. rent, listy............
Austr. losy z r. 1860 . .
Włoska renta...............
Amerykany ..................
Pożyczka turecka . . . .
71/„-pro. Rumun...........
Polskie listy likwidac. . 
Rosyjskie banknoty . . . 
Austr. renta srebrna . . 
Austr. altcye kredytowe 
Kolej żelazna państwowa
Lombardy........................

Uspos. stałe.

KORESPONDENCYA REDAKCYI DZIENNIKA POZN.

— P. Z. w Kłecku Ogłoszenia zamieścić nie 
możemy; nadesłane znaczki pocztowe odebrane być mo­
gą w biurze naszćm.

Zarobek pewny i gwarantowany 8 do 1O 
franków a nawet więcej dziennie dla każdej 
osoby w jakimbądź kraju. Po bliższe szczegóły 
i objaśnienia odnoszące się do powyżej wspomnia­
nego zarobku pisać należy, franko z dołączeniem 
przekazu pocztowego na 5 franków pod następują­
cym adresom: Monsieur A. E. Oapelli, Rue Caffaro 
N. 14 à Gênes en Italie. (1845)

W sprawie pielęgnowania zdrowia. W uderzający spo­
sób mnożyły się w ostatnich latach długoletnie cierpienia żołąd­
ka jako też nagle przypadki śmierci z apopleksyi. Za powód

■ isisc-amcwisSAa«:

tego uważane być mogą zmienione stosunki życia i zarobko 
nia, ponieważ popierają wzburzenia umysłu wszelakiego rodź** 
niespokojną czynność ducha i siedzący sposób życia? W ovJ0 
tego wypada zwrócić uwagę na środek leczący, który od ., 
szło wieku ludzkiego okazał swą skuteczność. Mamy tu u* m -'J- 
frydrychshallską wodę gorzką. Woda ta reguluje bez jakieilt i 
wiek uc:ążliwości i bez osobnej dyety w sposób najpewniei 
czynność organów trawienia i usuwa kongestye do szlachetn 
i żywotnych organów. Przez najznakomitsze powagi medycy* 
którzy wszyscy zalecają ją jako wyb rny środek lecznicy 
dowy, bywa chlubnie ta mianowicie jej własność wznrankowa 
iż przy długiem używaniu żadnego wpływu szkodliwego n'’ 
wywiera____________________________ _____________ (1831)

Wszystkim chorym wzmocnienie i zdrowi?^
medycyny i bez kosztów przez środek pożywczy

Reyalesciere du Barry
z Londynu.

Od lat 30-tu żadna choroba nie oparła się tej 
jemnej potrawie zdrowia i takowa okazuje się skuteCj"‘ 
u dorosłych i dzieci bez medycyny i bez kosztów we Włzystkni 
chorobach żołądkowych, piersi, płuc, wątroby, gruczołów, su 
ry, oddechu pę,:herza i nerek, tuberkulosie, suchot, astm, 
kaszlu, niestrawności, zatwardzeniu, dyaryi, bezsenności, 
bości, hemoroidów, puchlinie, febrze, zamętu, uderzaniu (L 
do głowy, szumowi w uszach, słabości i womitom, naw 
w czasie ciężarnośei, diabetes, melancholii, ohudnieniu, reuną. 
tyzmowi, podagrze, błędnicy; służy także za lepsze pożywieni, 
dla dzieci ssąjących zaraz od urodzenia, aniżeli mleko mam^
— Wyciąg z 80,000 certyfikatów o uzdrowieniu, które opierał» 
się wszelkiej medycynie, pomiędzy niemi certyfikaty Dr. Wu,zej 
radzcy-medycznego Dr. Angelstein, Dr. Slioreland, Dr. Caunj 
beli, j rofesora Dr Dede, Dr. Ure, hrabiny Castlstuart, rnargri. 
biny de Brelian i wielu innych wysoko postawionych osób 
posyła się franko na żądanie. (5806)

Skrócony wyciąg z 80,000 certyfikatów.
Nr. 62476. Dobremu Bogu i panu niech będą dzięR 

Reyalesciere usunęła zupełnie 18 letnie boleści moje żołądka i 
nerwów w połączeniu z ogólną słabością i nocnym potom.

J. Comparet, proboszcz Sainte Romaine des Ileś,
Nr. 79211. Orvaux. 15 kwietnia 1875. Gd lat czterech 

używam szacownej Reyalesciere i nie cierpię już więcej nabó. 
le w lędźwiach, które trapiły mnie przez długie lata. Będąc 
w 93 roku życia, cieszę się jak najzupełniejszem zdrowiem.

X. Leroy, proboszcz,
Nr. 45270. J. Robert. Z 28 letnich suchot, kaszlu, wo- 

mitów, zatwardzenia i głuchoty zupełnie uleczony.
Nr. 62845. Proboszcz Boilet z Eeiainville. Z astmy z 

częstem zaduszaniem zupełnie uleczony.
Nr. 64210. Margrabina Breban uleczona z 7 letniej choroby 

wątroby, bezsenności, drżenia na wszystkich członkach, wychu. 
dnienia i hypoohondri.

Nr. 75877. Florian Kóller, k. c. administrator wojskowy, 
Grosswardein, uleczony z kataru, płuc i rur ptucowych, zamętu 
w głowie i ciśnieniu w piersiach.

Nr. 75970. Pan Gabryel Teschner, słuchacz publicznego 
wyższego zakładu handlowego w Wiedniu, uleczony z rozpa- 
ezliwego bólu piersi i rozstrojeniu uszów.

Nr. 65517. Panna de Montlouis, uleczona zuiestrawiioScii 
bezsenności i wycieńczenia.

Nr. 75928. Baron Sigmo uleczony z 10-letniego sparaliżo­
wania rąk i nóg itd.

Reyalesciere jest cztery razy tak pożywną jak mięso 
i oszczędza u dorosłych dzieci 50 razy inne środ.a i potrawy.

Cena Reyalesciere za ’/a funta 1 M.'. 80 fen., 1 funt 
3 Mr. 50 en., 2 funty 5 Mr. 70 fen., 12 ff. 28 Mr. 50 fen.

Reyalesciere Ghocol itee 12 filiżanek 1 Mr. 80 fen., 24 fi­
liżanki 3 Mr 50 fen , 48 filiżanek 5 Mr. 70 fen. itd.

Reyalesciere Biscuites 1 funt 3 Mr. 50 fen., 2 funty 
5 Mr. 70 fen.

Do nabycia przez Du Barry et Comp. Berlin W 28—29 ’ 
Passage (Kaiser Gallerie) i u wielu dobrych aptekarzy, dro- 
gistów, speoerzystów i sprzedających delikatesy w całym 
kraju, w Poznaniu u O. Weiss — Czerwona apteka, Krug 
i Eabrieiusa i u Ryszarda Eiseliera.| ,

Knpiijący dobra
każdćj wielkości, posiadający potrzebne pieniądze, zgłosi i się do mnie. Dla tego proszę pp. właściścieli chcących sprzedać swe dobra aby sig łaskaw 
do mnie udawali. |Slea*Maiol Asdl• agent dóbr w Poznaniu (I557j

CHOROBY GARDŁA, GŁOSU I UST
Zalecane W Słabościach gardła. chrypce, zapaleni « gardła, zawrz.i» waeenlu w watach, «■-uchnąceiuis oddechowll 

iiłD&ICSllil Irytacyl w gardle i gękie przez palenie tytuni , aapeblegają, dzlaTasalu Merkurym»«* Lekarze zalecają szczególniej"
■ hazasodzlejosw, móweoiw, profesor«»»» 1 śpp oak -i’, albowiem utrzymują siłę organu głosu i zapobiegają strudzeniu gardła. W Pa 

lilFTIiBre A «•? «« w aptece p.Betliail, Faubourg St. Denis, 90-, i u rkich znaczniejszych aptekarzy, którzy utrzymują środki lekarskie zagraniczne ( 7)

SWALNE ZEBRANIES
Towarzystwa rolniczego powiatu wą- ® 

irt growieckiego, na którem to pomiędzy Q 
1 • członków obecnych rozmaite narzędzia p 
I A rolnicze wylosowane zostaną, odbędzie A 
2 się w Wągrowcu 12 kwietn. o godz. 12 J

0* wpołudn. w zwykłym lokalu posiedzeń, a
1778J Dyrekcya. V

5®q>®o_®OiB®oso®®o®o®®

Ważne dla heraldyków!
W tych dniach wyszło i jest do nabycia 

za 1 markę (1865)
Kilka słów

wydanym w Krakowie. 
Zamówienia proszę adresować: Jaro 

sław Łeltgehec w Poznaniu, za
______ v r b _ sumę w mar­

kach pocztowych.
»OOOOOOOOOOOO1
0 Dnia 11 kwietnia w śwrodę odbędzie 0 

,-Qsi« . [1566) Q

Am jiiiiwurn uvn "N* a zebranie z /o
und den folgenden Tagen findet die öffentli- Q Tow. ról. średzko wrzesinsko gnie- U 

. ir.____ -1.- Pfandloiban.tait i i

vom 1 Oetober iSiS bl« 31 März 
139« versetzten Pfänder und zwar von 
Nr. 21173 bis 23283 und von 1 bis 2228 pro 
1876 Die Pfänder können täglich in den ge­
wöhnlichen Bnreaustunden Vor und Nach­
mittags ausg- löst werden.

Am Mittwoch den 33 Mal er

che Versteigerung in der Pfandleihanstalt 
Schulstrasse Nr. 10 statt.

Posen den 14 März 1877. (1493Der Blagistrat.

__‘Pr. losy oryginał. ___
i”klasy 156 loteryi: ł/s 84 marek </t 42 mrk 
(cena wszystkich klas^lsOMr. 1/»k>s. 75 M. 
jako tćż szczecińskie, meklemburgskie, ka- 
selskie, kwedlinburgskie, królewieckie i ha­
nowerskie losy na konie po 3 marki (11 lo­
sów za 30 marek) i szleswigsko-holsztyńskie 
losy kupna 4 klasa no 6 marek rozsyła za 
przesłaniem ceny liaról Halin w Ber 
linie S. Kommandantenitr. 30. [1704

Oźnieóskiego o godzinie 11 przed południem A 
w hotelu p. Paprzyckiego w Wrześni.

Q O liczny udział uprasza Q
a Dyrekcya. Q
•oooooooooo oo«

Majewskiego
krople warszawskie

Nr. 1 usuwają natychmiast każdy prawie 
ból zębów.

Nr. 2 przeciw darciu w uszach.
Nr. 3 do wypłukania ust. (1830)
Nr. 1 i 2: M. 3, Nr 1, 2 i 3: M. 3,50 fen.

Poznań. Czerwona apteka. 1

i W dniu 26 i 27 kwietnia odbędzie się zno­
wu w Inowrocławiu na podwórzu ko3zarowem 
targ na konie zbytkowe i robocze, połączony 
z losowaniem wystawionych na targu koni.
Za konie przywiązane tylko do barjery, przy­
prowadzone na targ, lub na których albo któ- 
remi przyjedzie się na targ, opłacać się bę­
dzie od konia za dzień 50 fenygów. Za ko­
nie, które mają stać w dobrych i obszernych 
stajniach koszarowych, płacić się będzie 3 
marki za konia na czas trwania targu Jeże­
li się zażąda osobno urządzonych miejsc dla 
koni, sześć marek. Konic mogą być umiesz­
czone w stajniach już w dniu 25 i pozostać 
am aż do 28 w południe. Zgłoszenia należy 
nadsyłać najpóźniej aż do 22 kwietnia do 
właściciela dóbr Rath-Jacewo cod Ino­
wrocławiem. Późni- jszc zamówienia mogą 
być tylko ‘ uwzględnione, jeżeli będzie dość 
miejsca. Każdy -zwiedzający targ opłaca :'O 
fenygów wstępu. Posługacze do koni otrzy­
mują bezpłatne bilety. (994)

Pon eważ /targ odbywać się będzie 3 dni 
przed gnieźnieńskim t-rgiem wiosennym, kup­
cy oraz sprzedąjący będą mieli sposobność u- 
dania się z tąd w prost koleją do Gniezna.

Komitet.
L. Grabski. Ilinsch-Lachmi- 
rowice, Kraszewski-Tai kowo. 
Rath-Jacewo. von Schon, pod­
pułkownik. Hrabia Solm-Ra- 
dajewitz, radzca ziemiański.

Prima prawdziwą
amerykańską kukurudzę
koński xąh, poleca z świeżej przesyłki 
jak najtaniej (1859)

S. ,1. SŁrueger.

Egzamin 
wolontaryuszów.

Nowe kursa rozpoczynają się z dniem 
5 kwietnia b. r, Lekcje pojedyń- S 
Cze udzielają się także.

W ostatnim egzaminie z -4 uczni® 
moich złożyło go 3

” Feaisya
Fryderykowska ul. Nr. 19, Poznań. |

Dr. Theile.

Drutowe ploty j Fuzye do polowania
[w różnych dereniach, j .ko tćż ró- £ premiowane w Bydg szczy 1868, Kró- 
~żne robo'y drutowe uykouują sigc? lewcu 1869, Trewirze 1875. 
o jak najstarannićj po cenach umiar- §■ il O BU
Skowanych. (1849)E UrTUiimnu

i w Kolonii n. R.
i fabrykant broni palnćj i puszkarz 

■g—------ fc " " — P°leca hrzy dwutygodniowćj próbie
I. Steinborn

Wielkie Garbary Nr 36.

stały

Polecam Szanownćj Publiczności ze suche 
go drzewa z własnej pracowni dobrze 
wykonane różne (1325)

meble
mahoniowe i orzechowe po jak najtańszych 
cenach,

W. Szkaradkicwicz
Wielkie Garbary Nr. 50.

Najtańsze i najlepsze
warkocze

dostawia (1440)

BUCHOLC.

swój skłai
(Î6) 

3 POCŁ; 
6’

aa.

APARAT
Fryzyer teatralny.
Wodna ulica 13.

r

<1 Magazyn mod
i (1857)

1 krawieccieya&ny damskićj
Wilhelm, ul. 17, naprzeciw hotelu de |2 France poleca na sezon wiosenny nowo- - 

W ści paryzkie w wielkim wyborze. Suknie 
ig wykonuje podług najświeższych modeli.

bardzo dokładny za umiarkowaną cenę do 
nabycia. Bliższą wiadomość poda (1462)

J- Chociszewski, Poznań

i każdćj gwarancyi 
kilkuset sztuk.
Fuzye o jednćj lufie od tal.
Dubeltówki z perk. od tal.
Dubeltówki prawdziwe 

damasceńskiej patent, od tal. U u
Lefaucheux od tal. 18-w
Rewolwery o 6 strzałach 

i tuzin od tal. 24 poc:
Wszelkie artykuły amunicyjne i sprzęty 

i \ myśliwskie jak najtanićj. 
Cenniki bezpłatnie i franko-

K. Kardolińska

Si wielka loterya konil 
‘ 1

s

1

I

w Inowrocławiu
Wygrana główna: elegancki^ 
ekwipuż z czwórką koni i n- @ 
(rzężą wartości 10,000 Mr. czter- 
dzieści szlachetnych wierz S 
chowców i cugowcó w jako też 
inne wygrane. (1387)

Losy } o 3 Mrk. polecają
A- Molling W 

debit generalny w Hanowerze oraz ffi 
Ekspedycja Dziennika Poznań- 
ski-’go i Antykwarnia E. Calliera fes 

w Poznaniu.

Bukszpan,
kopa po 60 feo. do nabyciai Cybi»»»k» 
ulica Sir. » u BliYI R ł (1862)

Pąsowe mesyńskle
pomarańcze,
hiseisi no 1,150, 1,30. 1, 
§O. i ‘I marki także w 
kistacli i beczkach po­
leca (1^87)

S. Sobeski.
BAZAB.

Paro sol i ki
największy wybór, Jak najtaniej u (4®44)

Braci Korach
Rynek Nr. 40.

Pieuiontskie Jabłka, <»w<’c 
czerwony, mesyBskiepo1” 
raiicze i cytryny, zachód'* 
indyjskie ananasy WrP*,s. 
kacli odebrał co tylko s wic* 
i poleca

s Ed. Feckcrt JM

Dla rolników.
Nasiona kwiatów i warzyw, ćwikły, mar-

:hwi, traw i koniczyny itd. itd. mianowicie 
irawd. prowan. lucerny poleca iak najtan.

Ludwik Aaierbacli
J716) Szeroka ulica 12.

PIWO
kulmbachskie

w sądkaoh i butelkac^.
poleca r

W. Sobecfr
pod Ratuszem.

(Dodatek)



Dodatek do Dziennika Poznańskiego Nr. 80.
Niedziela, dnia 8 kwietnia

Dnia 7 kwietnia br. wyjdzie:

POLSKA SYBILLA (1737)
Grube nltło .lu ¡iií|.,-któ«i i piilbialr 60 tafli 30 Marek.

I = 21

przy Wrwi l i«-£ej u!. 21 (570
poleca swój Mklati Mzkla I Mzkl.-i-nił$, szklanek tuzin od 12 sgr.kicli- 
szki od 15 sgr, karafki od 50 fen. i tuzin cylindrów po 10 sgr., rozmaite wa- 

tbrazy, jako też oprawę obrazów w najnowsze ramy 
21

zony, różne lustra, oprawione 
21 r

A. Hirszfeld
21

F&

íl
ii

il

Mój wielki

01P*** aaa x • 1 p J ©UJ" caic ubiciu Ad-wjeraC
¡¿Izie 300 stion większego formatu. Wyjdzie w trzech zeszytach, z tych 
pierwszy u każę się 7 kwietnia br. Cena za zeszyt pojedynczy 1 markę czyli 
10 śrb., za co się franko prześle. Kto nadeśle 2 marki czyli 20 śrb., od- 

węzystkw zeszyty franko. Drugi zeszyt wyjdzie w czerwcu, a trzeci 
« sierpniu br. Najtańszy sposób zapisywania znaczkami pocztowemi które 

w liście przesyłać pod adr. ,

«W» Chociszewski, Poznań.

Nieustająca wystawa
EDWARDA TO VARA
Paryż. Ijlfisk.

Poxuaíi.
Iłismarkowska ulica Up. 11.

12 użytecznych przedmiotów za talara: 2 Każdy przedmiot kosztuje 75 fen.
Krzyż, książka do nabożeństwa z aprobatą Władzy Duclio..nej 682 st.r. w for- m Zawieszadła do ręczników, garderoby i kluczy, pudelka do tytoniu, herbn1) K

„Jacie Dunina 
; 320 str

* /~t i i -i n\ rw . . . , v<* ’’ J-fUCilU •' lit J DOsa si-r.
.. Cena 1 tal. 2) Książka do Nabożeństwa dla młodzieży z 60 ry 
r' i 2^7*aw/ w^r >* Zegarek Czyśco^y. nabożeństwo za dusze zmar-, n i. r* z • I \ . i \ II. —a .1 .. "W 1 "X 1 ’ ■ . ■

lieibę? gra - „ _. ,.z i. nt) jLwumauu o sro. vena
i klopowa tych przedmiotów wynosi 2 tal. zniżona 1 tal. za dopłata 21/, srl* przesyłka 
franko. Na 6 egz. s w dodatku. ‘ (1738)

J. Chociszewski,
Poznań, Wodna ul ¡ca 15.

liiiiwersuEneniaehiny do prasowania torfu.
Patent Ł. Lucht’a.

W skutek dalszych ulepszeń doszły takowe do takiéj doskonałości, 
te doskonałość ich i trwałość zadowalnia w kożd-m kierunku. (16121

D. Lndit
zakład budowy machin i lejarnia żelaza, Kołobrzeg (Colberg).
Szanownej Publiczności pozwalam sobie niniejszćm jak nąjuniżenićj

donieść, iż z dniem 1 kwietnia rb. przejąłem na siebie handel wędlin 
rybich, łakoci i śledzi po p. Karolu Szulcu Wodna ul. 
Nr. 25. Polecając moje przedsiębiorstwo łaskawym względom Szanownćj 
Publiczności, przyrzekam skorą i rzetelną usługę. (1855)

Poznań, dnia 7 kwietnia 1877.

A. Urbanowicz.

Pięknie rzeźbione meble,
impletne urządzenia pokojowe, od najprostszych do eleganckich,! 
ko to starożytne (antique),^czarne ojrzechowe i mahoniowe, oraz! 
ato rzeźbione krzesła z herbami familijnemi, parkiety we wszy-! 
fch wzorach, są gotowe w zapasie a na zamówienia robi także 
uderzająco tanich cenach fabryka mebli i

W. Baumgart.
psi)____________________ Ci robią 'l^r. 4.

;■ HaiiiiinrEsko-aiiieryr. Tow.ake, żeglii jarowej."
j/i Bezpośrednia pocztowo-parowa żegluga

pomiędzy ;

Hamburgiem a Nowym ¥®rlti@m
Z zawijaniem do Havre, za pomocą przepysznych niemieckich 

pocztowo-parowych okrętów:
Herder 11 kwietnia. Frisia 25 kwietnia. «eliert 9 maja,
AWteland, 18 kwietn. Poumierania 2 maja. tBuevia 16 maja.

, _ i dalćj regularnie co środę.
Ceny podroży: I kajuta M. 500, II kajuta M. 300, międzypokład M. I«©.
. ' , Między (199)

Hamburgiem a indyami Zachodniemi
do Havre zawijając, do rozmaitych portów Indyi Zachodnich 

i wybrzeża zachodniego Ameryki
Allemannia 8 maja. Frnnronin 29 kwietnia. Rlienania 8 maja, 

i dalej regularnie dnia 8 i 22 każdego miesiąca.
Bliższych wiadomości co do frachtu i podróży podajc pełnomocnik jeneralny 

August Roi ten, Wm. Miller’a nastp. w Hamburgu.
A <3 in I rai 3 tat Sir Wr. 33/34. (Adres tcegramu: Bolten Hambnrg).

Jako tćż w Po nanhi konces. agent Ł. HlctMrhofT, Kramarska ul. Nr. 12, w
Korniku Izydor Spiro, we W rześni Ahiaiiam fiantoroulrz 
w Lesznie Braefą Jacutionsey. w Kępi ie Salomon Elsner,

1 °S' znie Julia:a Gehalle, y Ob, ri ikacli Hugon Marquard.

Podczas budowy nowego mego domu 
:y Kramarskiej ulicy 15 znajduje się (l806,

zyn

w domu przednim

Rynek 80.
Adolf Morał

Zawieszadła do ręczników, garderoby i kluczy, pudelka do tytoniu, herbaty 
pyBar! ramy do fotografii, pisarki, podstawki do zegarków; mapy ścienne, do gazci 
i listów, pulty do czytania, ki nsole, pudelka do zapałek itd.Jwyrabiane z drzewa: mar­
murowe towary.

Chińskie artykuły jako to podstawki do szklanek i butelek, czarki, 
bonbonierki, tacki szkatułki, koszyczki, obrusy na stoły, wachlarze, tabakierki itd.

Dzwonki na stoły, puszki do kawy, herbaty i cukru, koszyc ki do nożów i 
widelców, lampy w riiżnej wielkości, koszyczki do Chleba, kwiatów, kluczyków i ro­
bótek, lusterka, tabakierki, czarki do picia wcz sic podroży, skarbonki, tonletk 

_. kalendarze i pudełka do robótek z przyrządem, flakony, kapelusiki na lumpy, to 
g^syjsktP czarki w rdżnćj wielkości, pudelka do piór, trzymadła do książek, scyzoryki 

torebki dla dam itd. i
Przedmioty ze skóry, portmonetki, cygarniczki i kieszonki do kart, 

wizytowych, albumy, pugilaresy, łańcuszki do zegarków z oksydu, stali, duble, gu-' 
ziczki do rękawków, eygarówki, szelki. |

Zabawki dla dzieci gumowe i blaszane, figurki, pałasze, strzelbki, łn-
__ dowuiee, pudełka do budowania, wózk', omnibusy, harmoniki, i wiele innych zabawek!
£$ Damskie biżuteryc i dla panów w wielkim wyborze, wachlarze halowe i spa-|
^cerowe, trzymadła do powłok, trzymadla do wachlarzy, broszki i kolczyki, medalio- 

Iny, naramienniki, krzyży i śpilki do włosów, grzebienie, śpilki do sukien, naparsztkil 
Itorebki Małgorzaty, kolje, torebki z aksamitu i setki innych eleganckich przcdmio-i 
tów. Wszystkie towary dobrze 1 trwale wyrobione a przytem wedle naj­
nowszych modeli, mogę sprzedawać po tak tanieli cenach tylko w skutekl 
wielkiego odbytu i hurtowych odbiorów a kilka, lilii, które założyłem, ino-, 
gą dawać polecenia fabrykantom na znaczne ollMtaluuki przez co niosę 
przedawać wszystkie przedmioty po bajecznie taniej cenie 15 fen’ 
sza sztukę.

Zamówienia na zewnątrz wykonują się za zaliczką punktualnie, przy czem __
należy dokładnie oznaczyć przedmiot 1 kolor. <1858)

Q Sprzedającym dalej daję znaczny rabat. Q
oooooooooooooooooooooooooo
„tle A S U

zboża,wełny, mąki etc
na

......................

St. Ofierskiego Rynek n?
^(llic'^ s)anownój publicnzości do zaprowadzania
e Jłizienek. wodotrysków, klosetów i pump
’Mw gatunkach, jako tćż wyroby mosiężne do gorzelni, bro-

*lkip z Obicia mosiężne do drzwi i okien podług najnowszych wzorów, 
"^ychmia ^6n'a m’e'isco''e ’ zamiejscowe uskuteczniają sę pod gwaran-

(513)

Tapety skład najnowszych!

________________________ sprzedaję dla
szybkiego ich uprzątnieuia po cenach zakupna. (1556)

90. Nathan Cliarig. Rynek 90.

wzorów

Rynek

Koman Leporowsk 1
Poznań, Małe Garbary Nr. 4.

ZAKŁAD KOTLARSKI
poleca wszelkie wyroby w zakres swego fachu wchodzące jako to: apara­
ty grorzelnłcze i destylacyjne sikawki rozmaitego rodzaju pom­
py i naczynia kuchenne. Zakłada browary, gorzelnie cukrownie itd. 
Wszelkie reparacje wykonuje punktualnie i sumiennie. (1555)

Amortyzujące się poźyczkT na miejskie i wiejskie 
grunta pojeca pod bardzo pomyślnenu warunkami tylko w kwotach 
lllc lliżej dziesięciu tysięcy Marek (1706)

Biuro_ generalne agentur:
;o Eugeniusz Kraelmlin
Sr Poznań, Młyńska ulica 39.
8~

O’

, Dla rzetelnych zamiejscowych Kupców z zaliczka 30,000, .60,000
100,0.00, 200,000 do .3,000,000 Marek „poszukuję; na ty.chm iast

; stosownych' dóbr) rycerskich,i majątków, ¡.proszę' panów.-wlaścicieli 
chęć sprzedaży, aby się niezwłocznie do mnie zgłosił i i' 

IZYDOR LICHT, agent dóbr w Poznaniu. ,

uprząż etc.

<xxxxxxxxxxxxxxxxxxx»oooe^
/K Mamy zaszczyt donieść Szanownćj Publiczności, iżeśmy sjirzedaż

Portlandzkiego cementu z naszćj fabryki na Poznańi okolicę wyłącznie p.

A. lirzyżamiwslt eillll w Poznaniu
powierzyli.

Przy tej sposobności pozwalając sobie zwrócić uwagę Szano­
wnćj Publiczności w ogólności, a Panów budowniczych w szczególno­
ści na renomowany wszechstronnie fabrykat nasz, gwarantujemy nai- 
wyraźuićj za jak najmielsze mieliwo, powolne twardnienie (wiązanie) 
i absolutną moc (nierozerwalność)

a) c ystego cementu z wodą rozrobionego najmnićj 25 Ko. na 
□cm. w 7 dniu a 35 K. w 28 dniu.

b) mięszaniny z jednćj części cementu i trzech części piasku odwa­
żonych, 8 Ko w 7 dniu a 10Ko w 28 dniu po urobieniu na| [cm.

Celem odnośnćj kontroli i robienia doświadczeń zaś ustano­
wiony jest w kantorze p. A. Krzyżanowskiego normalny 
aparat Fruhlinga i Michaelisa wraz z formami do prób. (788)

, Szląskie Towarzystwo akcyjne
fabrykacyi cementu Portlandzkiego!

1 w Grossowicach pod Opolem. '
Odwołując się na powyższe ogłoszenie, polecam zaopatrzony

parciane lgnmowe.
x i ji i • r i -'M Odwołując się na powyższe ogłoszenie, polecam zaopatr;ArtyMy teenn. dla gorzelni, młynów, mączkami x ^ze skład mój cementów i innych matołów budowiowych.

itd. jako to: rszelkie towary gumowe, liny drutowe, węże parciane, szkła do W JL» ®i TlByŹffilllOWiSliS
kotłów, pakunki, smarowniki, alzackie kamienie, Manchety, skórę do pomp, w Tama Garbarska Nr 1et, polec, _ _ .. ‘^ifeogOOOOOG^GOGSCSM^MSOO^

Orłowski & Co.
bbS* ^r* i*

Szanownym pp. gospodarzom
Fabryka tektury 1 asfaltu

11. Stern ’a w Śremie

s<fr’Źnh?Z,icliMmed.in aXnnmieznv. I. preparowany lakier do dachów,
SprZCliaZ HIOWbI 111 '-( lilii H^ionoinic^nycll. ¡który okazał się nafwybomiejszym środkiem konserwuią- 
Proszę przeto zaszczycać go łaskawemi poleceniami. (1745/e?’m dIa starych I nowych dachów tekturowych. WyrobyF. Riedel, ífirinv t.éi snrzfiflaia. ría w _________ _ _ -

abrykant machin agronomicznych w Wrocławiu, Kleinburgerstrasse Nr. 36

Powołując się na powyższy anons właściciela fabryki p. Riedel w _
Wrocławiu pozwalam sobie donieść p. agronomom że sprzedaż jego (ehó w pVz7imują/iiT'óblTc7^/raóAmTunićj
machin agronomicznych przejąłem i że zawsze machiny naj---------- --’.........................  ——łSJ------ 1— J-
używańsze będę miał na składzie a mianowicie:

z wytrząsaczem Słomy i przyrządem do 
Hail IłStui IliC czyszczenia na 4 koni z nianeżem; 

młockarnie szerokie z wytrząsaczem słomy i bez niego; 

śrótownikiz cylindrem do mąki;

sieczkarnie; 
siewniki

jako tćż wszystkie inne agronomiczne machiny.
Równocześnie pozwalam sobie nadmienić, że również bardzo praktyc zne

firmy tći sprzedają się w najlepszym gatunki!, przvtćm po‘'jak 
najtańszych cenach. '

KLompletne pokrycii) dachów jako tćż restaurowanie 
uszkodzonych dachów tekturowych

za pomocą chemicznie preparowanego lakieru do da-
nFWimillCł CIO l nnltnumn ,nk .mit-nniZ,'

machiny do tarcia koniczyny
mam jeszcze na składzie, które dziennie 8 do 10 centnarów przelotu po­
spolitego wycierają, na co posiadam najchlubniejsze świadectwa.

Proszę pp. agronomów, aby w razie potrzeby zaszczycili mnie 
swemi poleceniami.

M u r z y n o w o pod Środą.

R. i.Sflinr.
_ _______Właściciel dóbr rycerskich._____________

Pod zasiewy wiosenne
polecamy pod g’WiirSüaf zUwas'|6$ci nasze doświadczo­
ne preparaty nawozowe: mąki Z kości i SiijlCFÍOSÍSi/v 
wszelkiego rotlzajti, sole potażowe, saletrę 
chilijską i wszystkie inne używane jeszcze środki nawozowe, 
dalej mąkę mięsną na karm «lía. hytHą fiJehBíía 
Towarzystwa wyskoku mięsnego we Fray 
Rentos.

Próby i cenniki na żądanie franko. (1231)

FABRYKA CHEMICZNYCH NAWOZÓW
Jerzyce pod Poznaniem.

Maurycego Miicb i Sp.

U

zanownej Publiczności mamy zaszczyt donieść uniżenie: 
iżeśmy sprzedaż wewnątrz i zewnątrz polewanych rur do 
kanalizacyi, wodociągów, mostków i przepustków wody z fa­
bryki naszćj w Domnitsch pod Magdeburgiem na Wielkie 
Księstwo Poznańskie wyłącznie (787)

A. Krzyżanowskiemu w Poznaniu
polecili.
Szczególnej, dobroci glina, z której fabrykat nasz się wyra­
bia i temuż nie zwykłą trwałość nadajc, nadaje mu pierw­
szeństwo pomiędzy innymi tego rodzaju fabrykatami.

Towarzystwo akcyjne
mimoci i)

w Berlinie.
Na mocy powyższego ogłoszenia polecam znaczny i zaw­

sze uzupełniany skład mój rzeczonych rur we wszelkich u- 
żywanych rozmiarach.

A. Krzyżanowski ¡j|
Tama Garbarska Nr. 1.

L ALSK X AA
sztucznych wyrobów z włosów’.

SKŁAD
szynionów, lok i wkładek.
SKfcftfi »KOE«,

Ludwik Sornuer.
Poznań, 71. Rynek 71, (725)



G łó w n y
skład i

na W. Księstwo Po­
znańskie po uderasa- 
ją,eo tanich cenach, i

Kapelusze
• najnowszy fason wiosenny,! 

artykuły dła panów, towary skórzane, para-: 
sole, wachlarze promenadowe w największym 
wyborze. (479)

S. Neuman ti,
Wilhelmowski plac Nr. 3. —■ Hótel du Nord

J. Urbaakiewicz
Wilhelmowski plac 4, I piętro, 

poleca wielki wybór zagranicznych i kra­
jowych materyi, na porę wiosenną i

latową, j
ubiory kompletne od 12 tal-
paletoty latowe od 10 tal.
marynarki, surduty i fraki od 8 tal. 
spodnie od 3x/a tal.
kamizelki od P/j tal.
Gotowe futra do podróży, marynarki 
i paletoty futrem podszyte jako tóż 
wszelkie wyroby kuśnierskie. Stare fu-' 
tra przerabia się i przemienia na nowe. ’

Panom właścicielom dóbr
ma^zaszczyt podpisana agentura generalna donieść uniżenie, że

Szl&ski akcyjny bank kredytu gruntowego
udziela obecnie w najobs erniejszyni zakresie pożyczek niewypowiedzialnychi amortyzujących się na otaksowane przez 
Ziemstwo dobranawetpo listach zastaw nychj-ikoteż obok nich wj powiedzialnycbtakże itopodnaderpomj ślnemi warunkami.

Pod temi samemi pomyślnemi warunkami daje się pożyczki na grunta miejskie.
Wnioski o pożyczki załatwiają się w jak najkrótszym czasie i jak najgładziej. Do ich przyjmowania upoważniona jest 

a oraz gotowa do udzielania każdego bliższego objaśnienia (1506]
Generalna agentura MniiryCCg© SchpCMll^llk , Poznań, Szewska ulica 20

Naturalna

FrydrychshaJlska
woda gorzka

należy przez swą zawartość soli kuchenny, Chlor- 
maguesium i Bromu do nzjs uteczniejszych Europy, 
dla czego źródło to minera ne uważam za skarb 
prawdziwy, którego wartość wysoką każdy uznać 
powinien, có przez użycie poznał wyborne tej wo­
dy skutki. [1831)

Fabryka tektury, as­
faltu 8 cementu drze- 

i wnejfo
I Zygmunta Aschheim

w Poznaniu ma jeszcze jak najtaniej do sprze­
dania około 5000 cent. ang. BMłołyaswę- 
gli kamiennych bez wody kotła na uwa­
gę jako też w beczkach. [1827]

"WEZWANIE.
W piątek dnia 13 bin. osta­

tni termin do wykupienia 
przcpadlych zastawów.; 
(1860) Lombard

Józefa Warszawskiego
Podgórna ulica 14.

PaUUn krawiecczyznn v ,railUd szycm czesać będącą zdolna , ’ 
zem wyręczyć l'anią wzarządzie domu „ r*’ 
dająca dobre éw'adectwa życzy 80b;e .a-
obowiązek od 1 lipca tu lub za orania. 
restante Witkowo M. W. 8 (JĄ'"

Urzędnik gospoda?,
Polak, żonaty bez familii chcący swoje st 
wisko u Niemca zmienić poszukuje takci

M. postęp"
(1835)

u Polaka. Adres pod lit.
stante Margonin.

Moje pomieszkanie znajduje 
Marcinie Nr. 16

Sie teraz na Śt. 
[1843]

Prał.dr. JustV.Liebig.1 Marceli Maliński
Doświadczoną i z pewnością skutkującą jest przy :

zatwardzeniu, oclężatesn trawieniu,wzdy­
maniu, zaOegmieniu, hemoroidach) chroni­
cznych katarach żołądka i kiszek, choro­
bach kobiecych, podagrze, uderzeniu krwi, 
melancholii, braku ochoty do pracy, nie­
czystości krwi i skóry itd.

Świeże nalewy we wszystkich 
: handlach wód mineralnych i aptekach.

garncarz.

Przeciwko siwiznie ! fiDyrekcya zdrojowiska C.Oppel & Co. w FriedrichshalL HildŁurghausen.
pod gwarancją 

prawdziwy i najlepszy regenerator 
przywracający pierwotny kolor i siłę 
włosów. Cena orygiualna butelki 2,50 
M. poleca (119)

licon Kuczyński
fryzjer i regenerator włosów. Wilhel­

mowski plac 10.

AVIS.
Udało się nam na ostatnim targu Frank- 

furtskim nabyć znowu bardzo znaczną par- 
tyą różnyck towarów i celem uprzątnięcia, 
się szybko niemi ofiarujemy: 6/4 szeroki 
prawdziwy perkalik do prania po 25 fen. za 
łokieć, kolorową pikę po 35 fen., płótno do­
mowej roboty po 30 fen. 6/4 poszewki i Julita 
po 25 fen. dito 4 kolorowe z czystego płót­
na pokrycia po 40 fen. szare płócienne ręcz­
niki łokieć po 15 fen. dito białego 20 fen. 
białe wielk. obrusy stołowe po 1 M. 25 fn. pstre 
nakrycia do kawy po 2 lir białe serwety po 
40 ten. dito kolorowe po 25 fen. wieinie bia­
łe z czystego płótna chustki do nosa po 30 
fen. dito kolorowe po 25 fen. szerokiena dwie 
strony do noszenia fartuchy po 60 fen. wiel- i 
kie trykotowe jaczki po 80 fen. białe płó- j 
cieDne koszule po 1,50 m. 1#/4 szerokie nici i 
firanki po 50 fen. łokieć, dito 6/4 szerokia 
kolorowe po 25 fen. s/4 szeroki czarny ryps 
i kaźmir po 1,25 m. oraz wielki wybór gład­
kich i kolorowych materyi na suknie po bar­
dzo tanich cenach.

Zamiejscowe zamówienia wykonują się pun­
ktualnie przez ściągnięcie zaliczki pocztowej 
Nie podobające się towary będą wymienione.

M. Krombach synowie.
Róg Żydowskiej ul. obok kościoła Pana Jezusa 
(12071 obok kościoła.

[TA MKIHI
w jednćj godzinie bez bó’u oddala Przy­
bylak! chirurg. Wiedeński jlac Nr. I.

Kamienica
przy Berlińskiej ulicy Nr. 8 z siedmiu 
oknami frontu, o dwóch piętrach, z wy­
godnym ogrodem i podwórzem jest 
z wonlnój ręki do sprzedania. Wiado- 
mość w miejscu.j_____________ (1848)

Dwa majątki j
w powiecie wrzesińskim, zawierające i 
2800 i 900 morgów są korzystnie do' 
nabycia. (1834)

Września dnia 6 kwietnia 1877.
Stefan Thiel

adwokat i notaryusz.

Przeszło 150
pierwszych 

narr ód, Oryginalne machiny "do szycia LzśŚ“J

Kamerdyner
żonaty, praktykujący swój zawód od najmłod- 
go wieku w domach zamuźniejszy cli, za o pat bZe’ 
w najchlubniejsze świadectwa poszukuje s|Z°i? 
od św. Jana. Bliższe wiadomości J» 2
powte restante Wrześnią (¡g,®. 

Dominium Pierzcbuo p. gro(j

Dla kupujących dobra.
Wielki wybór korzystnie położonych 

dóbr w W. Księstwie Poznańskióm 
każdój żądanój wielkości wskaże po ce- j 
nie odpowiedniej wartości do nabycia
Gerson Jarecki

Magazynowa ul. 15 w Poznaniu.
______________________ (1700)___________

Dl» wiadomości p. p. Dominiów, właś­
cicieli domów, budowniczych itd. itd. 
Ofiaruję i rozsyłam do knżdćj stacyi kolejo­
wej. Wapno dla mularzy i do na­
wozów, w najlepszym gatunku. (942]
Hermana Jaroscliek

w Goślinie na Górnym Szlązku.Wapr

potrzebować będzie od 1 lipca br

urzędnika gospoś
bezż nnego. Służba kil .oletnia w i5“ 
dnćm miejscu będzie uwzględni 
Świadectwa i rekomendacye frank® * 

Dom. Derek poszukuje,

pisstraa 1
zdatnego i elewa gospodaeczec 

kopie świadectw i życiorys nadesłać. ** ’ 
€SOOOOOOOOO«S<_ w 

Poszukuje się od 1 lipca rb. 
noina z wykształceniem, ogr«^ 
wego, któryby pełnił usługę, stan" 
greta na chętniój byłego kawalerzy^« 

i wszystkich bez-żennych i»J’ 
spodyni z ' ' s'

kuchnią i gosp0; 
darstwein kobiccćm. Zgłoszę, 
nia fr. pod adresem X. Y. Z. postia- 
gernd Kuklinowo. (l804ioooo.oooooooo^
| SALA BAZAROWA. I

W sobotę dnia 14 kwietnia 1877 B 
o godz. 7ł/2 (1815) |

Dwa wysoko położone ■ bsr.etne skl py na 
warsztat stosowne są od 1 lipca rb. ub ewen­

tualnie rychlej do wynajęcia. (1850.)
K. Fiebig?

; Strzelecka ulica Nr. 24.
Podgórna ulica 15 na 1 piętrzę jest 

gsohój i m ie pomieszkanie do wynajęcia.
,_____________________________ (1846.

Owa kocze
^ółk.yte »ą prrypadkowo tai io do nabyci*, 
bliższa wiadomość w fabryee pojaz ’ów CGo- 
Tfiwiesl&ie&o w Poznaniu Wibe’mowska 
ulic Nr. 17.__________________(1853.)

i Pomieszkanie '¡spodyni w średnim wieku, obeznali 
‘ z sześciu ewent. czterech pokoi, przedpokoju;'doskonale Z kuchnia i ffosnn
[kuchni itd. przy Tamie garbarskiej Nr. !. od 

Igo października do wynajęcia________(1784)
Przy (Półwiejskićj ulicy Nr. 39 w 

przedniej kan ienicy na III piętrze, 
dzwonek na prawo, naprzeć.w kainie- 

, , n i 3 i • -i • nicy, w której się znajduje handel p.najstarsza i naiwieksza fabryka machin do szycia uumbą zaiat^a były urzędnik s
« " * r . . i wy Polak dla Szanowt ej Publiczności

BW swiecse jpiśmiennie najrozmaitszego rodzaj n
sądowe i administracyjne, a

stemy i imitacje, ponieważ są z najwyborniejszego wyrobione materyału przez rekla.na, ye podatkowe,
użycie najdoskonalszych machin do roboty i z niedt ścignioną zresztą do­
kładnością.

Singer Manufacturing Company,

Szczególne korzyści kupna!
1) Mała zaliczka — spłata 2 M. »a tydzień,
2) stare lub nie odpowiednie celowi machiny -wszystkich, 

systemów zamieniają Się i policzają w zapłacie,
3) Gruntowna nauka szycia w domu i po za domem 

bezpłatnie,4) Każda machiuaw prawia się wszycie starań, a później 
zdarzające sięniedokładnosci usuwają się w mecha­
nicznym moim warsztacie

<w. Węidllnger, 25. Wilhelmowi ul. 25.
Wszystkieinne jako „Singer“ w mieście tutejszćm zachwalane machiny, bez certyfikatu, są imitowane

Ghristofe & Co. Paryż i Karlsruhe
FABRYKA

prawdziwej

kcmusisgBAlfenidy, pozłacanych i posrebrzan. robót itd.
Zwracamy ponownie uwagę na to, że reprezentacya nasza wraz z składem ni 

znajduje się TYLKO przy Wilhelmowskim placu Sr. 1 u pana

Wi 1 helina Ii ronthal’»
fabrykanta lamp i że każda rztuka z naszśj fabryki musi mieć.,stępel Christoiie.

W®»

skar_i, wnioski, podania, prośby, zaża­
lenia, w ogóle wszelkie sprawy, [jakie 
załatwić trzeba piśmiennie z władzami 
pruskiemi. (1852)

Blachnierz
poleca się do wykonywania wszelkiego rodza­
ju robót blachnierskicb, tak w miejście jak 

na prowincyi (1479]
P. Grześkiewicz

w Poznaniu, Półwiejska ulica Nr. 30. 
Poszukuje sę (1797)

guweniaBitkl
muzykalnej. Bliższa wiadomość sub H. II. 
poste restante £o|ileiino, iranko.

Sam’a Franko
i jet<o rodzeństwai jego rouzensiwa L

^Jeaue(ty,ßacheliiNahan’a|
;óły poda numer j 
i 10 bro. i afisze, g

Bliższe szczegóły 
Dziennika z dnia

I»i> studentdw
STEMPEL FÜR WEISSES 

MEVALL
“àIFBKIDE” GETtAWWT.

Przedstawienie amatorskie
Towarz. Młodych Przemysłowców
w Poznaniu. W niedzielę dnia 8 kwietnia 1877 
w sali hotelu Saskiego na cel dobroczynny tj. 

„Uśs.iatę Ludową“.
S52 JSS»

i>ia studentów Fliozof z potrzeby
Komedya w 3 aktach a w 4 odsłonach ory­
ginalnie przez Aleksandra Ladnowskiego ds- 

pisana. (U8J)
o-r--------- '—-—j-j------------- = -=--------=------ Ceny miejsc: Krzesło numerowiue p,
8 rPZłMSllSk ffosoodarczy 1 Mr- Miejsce Stojące 50 fen. Biletów nabyć 

. j*7 • , ,. * i 4 : i można w cukierni p. Starka Wrocławskawolny Od wojskowość, żonaty, dośwmdczony ul hand| ; drZ(.wa
w zawodne swoim, poszukuje miejsca od 1 go jew’ki śt ^ojciech; u st. Wo 
lipca, Obecnie _w miejscu, pod lit. A. B- jańskie|0 n/ p.ek.racb! w handlu cygar 

' ’ p. 11. Nowakowski na Chwaliszewiei- 
przy kasie od godziny 6 wieczorem, i 

Początek o godzinie 6Ł/2. 
Zakończy sabawa z tańcami.

wygodne pomieszkanie w blizkości gimnazyum 
i szkoły realnej, za przystępną cenę, wskażc 
cukiernia p. A. Pficnera Stary Rynek. [ł85l]

obecnie 
poste restante Poznań.

Nauczyciela-
domowego do dwóco chłopczyków po- Teatr pelsli w opizie Potocftii

A. ZEMLIN, BERLIN. 
FABEYKA

przedmiotów dla wodociągów i gazowni.
Panu Wilhelmowi KronUial
na Poznań a zarazem podałem mu możność sprzedawania artykułówporuczyłem reprezentacyą

moich po najniższych berlińskich cenach fabrycznych i zawierania
Pan Wilhelm Hroiltlia! ma wszystkie artykuły na

Poszukuję
dzierżawy

od 150«-3000moa gów 
dobrej ziemi hlizko 
kolei i z «iregnlowane- 
mi hipotekami ipro-

—, ■ ;szę ©specyalne anszla-
Wierzchowka'i,(.xre;S.

{Wielkie Garhary 21.2“ wysoka, skarogniada, 6 lat stara 
rasy vosejskiój, ciągnąca w pojedynkę 
jako i w parze, jest w łUapachaniu 
pod Rokietnicą za 650 M. na sprze­
daż. Łaskawe oferty do rządzcy dóbr 
R. JNehring. (1772)

Garhary
11590)

£5 roziiitftitycli
A WenśJInnd

(1832)
i f otografii, 3 Mr., rozsyła 
Bcrbn, C. Fischerbrücke 5.

Pierwszy nasz transport na 1877 r. marcowego wy warn

„Bcet double brown Stout-Porter‘

Barclay, Perkins & Co. London
odebraliśmy i jak najtardćj takowy polecamy. (1861)

Bracia Andersen.
Pana A. Sziilczewskiemu w Witkowie

jestem za troskliwość niewymownie wdzięczny.
Mój adres jest wszędzie i nigdzie, obecnie Janowiec poste restante. 
Przeciw poszukiważ miejsca mego pobytu przerz pisma pubtezne

na przyszłość; uważam je za niestosowne _
Henryk Pohl

[1837)
zastrzegam

dostaw w imieniu 
składzie.

mojém.
(1847)

Uwiadomienie dla gospodyń.
Szeroka ulica Nr. I. naprzeciw Czerwonej apteki.

W skutek tanich na o tatrim walnim targu zakupów mogę następujące artykuły 
sprzedawać o 25 °/0 taniej a mianowicie 6/4 szer. p.rkaliki na powłoki po 25 bu. kre­
tom nie puszczające po 25 fen., prrkaliki firankowe po 25 fen. p<rkaliki pikowe w fran- 
cuzkich deseniach po 37 fen., szyrtyng, szyfon dolos,rzeczy negliżowe od 2o fen począwszy, 
płótno domowe po 30 f n., płótno herrnhutskie na koszule po 3o len., ręczniki po 20tui. 
chustki do nosa po 10 ten , płótno do pierza od 30 fen. począwszy, powłoki i naspy 
berrnbutskie po 40 bn. far:u by w praniu nie puszczające 50 fen. jako też rozmaite re­
sztki sukna na ubiory od 3 Mr. począwszy. (1838)

Maurycy Scherk,
Szeroka ulica Sr. 1.

Proszę dokładnie aa firmę uważać.

szukuje zaraz Dominium 
wo p. Janowiec.

Clirzano-
(1841)

W POZNANIU.
W sobotę dnia 7 kwietnia 1877

Kucharza dwie bliźni
komedya w 1 akcie.

Patrol nocny j
komedya w 2 aktach.

W niedzielę dnia 8 kwietnia 1877 |

WANDA
Córka Krakusa

tragedya w 5 aktach.
PocziĄtolŁ o gadsesiaoLieJiS

____________ ^¡gEgg5^gS?:iS&3
Cagliostra wieczorek pożegnalny-

W niemieckim teatrze intcrmistycznym.
W sobotę dnia 9 kwietnia wieczorem o godzinie 7'/r 
wykonane l ędą najznakomitsze eksperymenta. Przedstawienie skła a 
się będzie z 4 oddziałów, połączone znowu z

wielką lotetyą bezpłatną)
25 najpiękniejszych przedmiotów galanteryjnych.

Wygrana główna: osiodłany wierzchowiec

(1840)

służącego
poszukuje
kowo p.

od Igo lipca 
Skokami.

dom. Rasz«

żonaty, z małą familią, znający się także na 
ogrodzie, poszukuje miejsca zaraz 
lub od Św. Jana b. r. Łaskawe listy pod 
lit. 14. tt. kiszkowo [Welnau). (1826)

Bilety
Każdy odwiedzający « trzyma 8, 6, 4, 3 i 2 losy bezpłatnie, 

losami są do Dabycia u P. B ardfe ldt Nowa ulica N • 
(D7ŚT

Fotografia zmarłych.
Zaopatrzony w najwyborniejsze instrumenta najnowsze obrał sobie 1 

podpisany zakład za specalne zadanie robić zwiększone re- I 
produkeye w najpoprawniejszóm wykonaniu wedle istniejących mniej- j 
szych /fotografii lub osób zmarłych lub nieobecnych i poleca się Sza,- 
nownćj Publiczności w razie potrzeby do łaskawego uwzględnienia.

jpotoa:raficzno- artystyezny zakład
K. WBCHSBŁ,a 8,

^Poznań, Wilhelmowslsi plac Mc. 3, Hotel du Uord.f

Niniejszśm donoszę uniżenie, że mój lokal 
znajduje się od 2 kwietnia przy

handlowy
(1864)

Starym Rynku Nr. 53.
6. A. Rothholz.

Dziś w sobotę dnia 7 kwietnia o 3 godzinie • • t * pi
wielkie przedstawienie dla uczni i dziecik wielkićm bcKpłatnćm rozdzielaniem podarków

Każde dziecko płżci 25 f n. z 3 losami bezpłatnemi.
Wylosowane będą zabawki i potrzeby szkolne.e będ

Miejski teatr intermistj czuy.
Z powodu a wielkiego napływu publiczności jeszcze 

Ustawienie w niedzielę dnia 8 kwietnia więczoreo
Aa ogolne żądanie

jedno wielki« 
godzinie.

prof. CAGLIOSTR’A
ostatnie wielkie pożegnalne przedstawieni«'

Pomiędzy innemi po raz pierwszy:
Ścięcie źyjącego człowieka

wykonane na 18 letnim Julianie Lesińskimz Poznania.
Szanowna Publiczność wstąpiwszy na scenę może się osobiście prz« 

zarazem eksperyment objaśnionym zostanie. . w;PlkieW
Przedstawienie to podzielone na 4 oddziały, a połączone z zajmującem «

bezpłatnym rozdzielaniem i losowaniem s*ortar
30 najpiękniejszych, podarków galanteryi i do stroju. jjf-

Wygrana główna: ekwipaż na dwie osoby, ezyli 3«” 
w zlocie szczęśliwemu wygrająccmu.

Bilety z 8, 6, 4, 3 i 2 losami bezpłatnemi są do nabycia u p. Karate 
Nr. 6 i wieczorem przy kasie.

zekonać téffli

Drukiem i nakładani drukarni J. I Kraszewskiego (Dr. W. Łebiński) w Poznaniu.
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